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ALICJA NIEDŹWIECKA 

Ludzie w Czyżewie ma­

ją jednoznaczny pogląd: 

wykantowali gminę, za­

łożyli nową spółkę i da­

lej działają. Może jeszcze 

sami od siebie odkupią 

jedną halę? Na temat 

byłego dyrektora NEW­

PO M-u też mają swoje 

zdanie: „Z nimi trzyma. 

Czy nie boi się chodzić 

po Czyżewie?" 

cd. na str. 4 
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Jeżeli był to początek 

kampani wyborczej wójta 
Romualda Szeligowskiego, 
to zebrani uznali to za fal­
start i kompletną klapę. 

Dwie godziny wójt stracił 

na przekonywanie siedem­
dziesięciu przyszłych wy­
borców do swoich racji. Bez 
skutku. 

Zebranie w Samorządo­
wym Przedszkolu rozpo­
częło się stwierdzeniem: 
„Niech to będzie koniec 
prywaty w Piątnicy". W 
tle zabrzmiały kościelne 
dzwony ... 

cd. na str. 8-9 
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PRAWDZIWY NAJAZD OSOBI­
STOŚCI z pierwszych stron gazet 
przeżyła Łomża dzięki balowi dobro­
czynnemu na rzecz dzieci z pora­
żeniem mózgowym, zorganizowanym 
w hotelu „Polonez" pr'Zez Sportowy 
Klub Aktywnej Rehabilitacji. Bawili 
się w Łomży dwaj wicepremierzy, 
Włodzimierz Cimoszewicz i Aleksan­
der Łuczak, szef Urzędu Rady Mini­
strów, Michał Strąk i minister pracy, 
Leszek Miller. Wymiernym wynikiem 
balu jest m.in. 90 milionów z aukcji 
obrazów. SKAR liczy także na pomoc 
sfer rządowych i biznesu w budo­
wie ośrodka rehabilitacji przy ul. 
Rybaki. Włodzimierz Cimoszewicz, 
będący jednocześnie ministrem spra­
wiedliwości, spotkał się z łomżyń­

skimi prawnikami i przyjął od nich 
petycję w sprawie reaktywowania 
prokuratury wojewódzkiej. Zapowie­
dział rozpatrzenie wniosku. Minister 
Michał Strąk najbardziej naciskany 
był pytaniami o przyszłość wojewody 
Jerzego Brzezińskiego, dyplomatycz­
nie unikał jednak odpowiedzi. Balowi 
patronował senator Marek Minda. 
BOMBĘ NA PILE TARCZOWEJ 

umieścił w ubiegłym tygodniu 58-
·letni rolnik z Kramkowa (gm. Wi­
zna) i próbował przeciąć jej stalową 
obudowę. Niewypał wojenny wybuchł, 
urywając „majstrowi" rękę. Zranił 

też dwóch sąsiadów i zniszczył war­
sztat, w którym wszystko się działo. 
Pod koniec ubiegłego roku niemal 
identyczny wypadek wydarzył się we 
wsi Rybaki pod Miastkowem. 

NAJGORSZV OD CZASU 
UTWORZENIA WOJEWÓDZTWA 
był ubiegły rok w przemyśle mieszka­
niowym. Z 1090 mieszkań niespełna 
połowę wybudowały spółdzielnie mie­
szkaniowe, 12 zakłady, a reszta, to 
budynki prywatne. Nie powstało w 
województwie ani jedno mieszkanie 
komunalne. 

O POWWĘ GRUNTÓW KOM­
BINATU „WIZNA" UBIEGAJĄ SIĘ 
ROLNICY wywłaszczeni z nich przed 
laty. Urząd Rejonowy w Zambrowie 
nie podejmuje decyzji o ewentu­
alnym zwrocie ziemi, czekając na 
werdykt NSA. Dla kombinatu, prze­
jętego przez Agencję Własności Rol­
nej Skarbu Państwa, przygotowywany 
jest program restrukturyzacji. 
DUŻE ZMIANY ZAPOWIADA 

REJONOWY URZĄD PRACY w 
Łomży od lutego. Bezrobotni z gmin, 
należących do Rejonu: Nowogród, 
Miastkowo, Piątnica, Śniadowo, Wi­
zna, Zbójna i Jedwabne (razem z 
Przytułami), będą odbierać 7,asiłki w 
swoich bankach spółdzielczych od 10 
każdego miesiąca przez 7 dni. (0 
innych zmianach u tyd1,ień, na str. 
6.) 

NIE ZNALAZŁ SIĘ W WOJE­
WÓDZTWIE ANI JEDEN CHĘTNY, 
aby podjąć kształcenie w nowej spe­
cjalizacji: lekarza domowego. Łomża 

~ KONTAKlY 

otrzymała na ten cel sześć etatów w 
szpitalu wojewódzkim. 

„SZAŁ" NA AKCJE trwa w Łom­
żyńskiem. Po oferowane ostatnio 
walory RAFAKO ustawiła się kolejka 
około 300 chętnych. Była społeczna 
lista, sprawdzanie obecności. Biura 
maklerskie w łomżyńskich bankach 
nie nadążają z przyjmowaniem zleceń 
klientów mimo przedłużenia czasu 
pracy do godz. 17 .OO. 

100 MILIONÓW STRZYKAWEK 
WYPRODUKUJE DLA ROSJI łom­
żyńska firma „Bogmark". Pierwsza 
partia towaru już trafiła na ten 
potężny rynek. 
ŁOMŻA ZGŁOSIŁA SIĘ DO 

KONKURSU, zorganizowanego z ini­
cjatywy Rady Ekologicznej przy pre­
zydencie RP, na najbardziej ekolo­
giczną gminę w kraju. 

PROPOZYCJA SOJUSZU LE­
WICY DEMOKRAITCZNEJ, aby 
wyboru prezydentów, burmistrzów 
i wójtów gmin dokonywali bezpo­
średnio mieszkańcy gminy, a nie 
rady, wzbudziła duże kontrowersje 
m.in. w koalicji rządowej. Łomżyńscy 
gospodarze miast i gmin przyjęli ją 
jednak z dużym uznaniem. Prawie 
każdy z pytanych (m.in. w Łomży) 
uważa, że wzmocniłoby to pozycję 

urzędnika wobec Rady, dałoby więcej 
uprawnień decyzyjnych, zlikwidowa­
łoby niepewność praktyc1,nie przed 
każdą sesją samorządu, pozwoliłoby 

realizować długofalową politykę roz­
woju gminy. 

GABINET PROFILAKTYKI 
ZDROWOTNEJ, zorganizowany 
przez Towarzystwo Krzewienia Kul­
tury Fizycznej, działa od ponie­
działku w Łomży (ul. Waltera lOb). 
DZIAŁALNOŚĆ ŁOMŻYŃ-

SKIEGO TOWARZYSTWA WIO­
ŚLARSKIEGO będzie tematem ko­
lejnego z cyklu spotkań historycz­
nych, organizowanych przez Łom­
żyńskie Towarzystwo Naukowe im. 
Wagów. W czasie spotkania (so­
bota, 29 stycznia, godz. 14.30) w 
czytelni ŁTN przy pl. Kościuszki 2 
odbędzie się także promocja książki 
Adama Dobrońskiego „Łomża w la­
tach 1866-1918" i spotkanie z jej 
autorem. 

„BŁYSKAWICZNY'' KONKURS 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY w 
wieku 7-15 łat w okresie ferii zi­
mowych organizuje Miejski Dom 
Kultury- Dom Środowisk Twórczych 
w Łomży. Uczestnicy powinni wy­
konać maskę karnawałową, a prace 
należy dostarczyć 11 lutego do godz. 
13.00 (Klub „Odek", ul. Małachow­
skiego 4). Tego dnia o godz. 17.00 
rozpocznie się bal pr1ebierańców, 
na którym ;>ił'ć 11 '.l)t•pr.l)'<'h masek 
zostanie nagrodzol1ych. 

.JAROSŁAW ANTONIUK, współ­
twórca znanego Czarnego Teatru 
„Sivina II"w Łomży, wygrał konkurs 
na stanowisko dyrektora Państwo-

wego Teatru Lalek w Łomży. Nowy 
dyrektor przedstawił najciekawszą 

spośród trzech konkurentów wizję 

rozwoju teatru bez specjalnie wiei· 
kich inwestycji, na które brakuje 
pieniędzy. 

BUDŻET MUZEUM OKRĘGO­
WEGO W ŁOMŻY jest taki, że po 
odliczeniu płac i niezbędnych ko­
sztów utrzymania (opał, energia, te­
lefony itd.) prawie nic nie zostanie na 
zakupy eksponatów i organizowanie 
wystaw. W ubiegłym roku ekspozycje 
okresowe były głównym magnesem 
dla 45-tysięcznej publiczności, która 
zwiedziła Muzeum Okręgowe, Ga­
lerię Sztuki Współczesnej, Muzeum 
Przyrodnicze w Drozdowie i skansen 
w Nowogrodzie. W przyszłym roku 
Muzeum będzie obchodzić SO-lecie 
istnienia. 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za.· 
mbrów, Kolno): żyto - 160-200 lys. 
zł za kwintal, pszenica - 220-230 
tys., jęczmień - 180-210 tys., owies 
- 160-200 tys., mieszanka - 170-2-00 
tys., krowa - 5-12 mln za sztukę, 

krowa z preychówkiem - 8-13,S mln, 
koń - 12-24 mln, prosięta - 1,2-2 
mln za parę, cielęta - 27-34 tys. 7,a 
kg wagi, jaja - 3,4-4 tys. za parę. 

BIURA PARLAMENTARNE PSL 
w Łomżyńskiem: • Łomża, ul. 
Długa 7a (siedziba ZW PSL), po­
niedziałki - piątki, godz. 8.00-15.00; 
tel/fax 16-27-28, tel. 16-00-02; ul. No· 
wogrodzka 3la (siedziba WZRKiOR, 
poniedziałki-piątki, godz. 8.00-15.00, 
ponadto w poniedziałki i piątki 

radca prawny udziela porad pra­
wnych; tel/fax 16-30-02 • Grajewo, 
ul. Strażacka 6 (Urząd Miasta), po­
niedziałki - piątki, godz. 8.00-15.00; 
tel. 72-21-41 • Ciechanowiec, Plac 
3 Maja l, (siedziba GS „SCh"), 
czwartki - piątki, godz. 8.00-15.00 
• Kolno, ul. Wojska Polskiego 5 
(siedziba ZMGm PSL), ponied1,iałt!k 
- piątek, godz. 9.00-13.00; teł. 78-25-
-13 • Zambrów, ul. Białostocka 2 
(siedziba PSS), poniedziałki i piątki, 
godz. i0.00-14.00, tel/fax 71-36-42. 
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Porno w domu oglądają (pod nieobecność ro 

małe dzieci. Teresa Kosobucka spytała o to 

6-7-latków. Tak, wiedzą na której półce, w jakiej 

schowane kasety. 

To fragment tekstu Alicji Niedźwieckiej, który d 

następnym numerze. 

Na tablicy, ogłoszeń w Rejono­
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TRZY PYTANIA DO ... 

MIECZYSŁAWA BAGIŃSKIEGO, wicewojewody łomżyń~kiego, prze­
wodnicząceJJo Rady Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Srodowiska i 
Gospodarki Wodnej w Łomży. · ~ 

- Jakimi zasobami dysponuje Wojewódzki Fundusz i skąd one 
pochodzą? . 

- Wszyscy korzystamy ze środowiska naturalnego; jedni poprawnie, 
inni grzesznie. Za to korzystanie albo uiszczamy of!łaty, albo kary. 
I stąo są właśnie pieniądze Funduszu. Każdego roku jest to inna 
suma. Na 1994 rok mamy około siedemnastu miliardów. Ale, niestety, 
nie wszystkie pieniądze zostaną w województwie. Zgodnie z ustawą, 
połowa jest odprowadzana do kasy Narodowego Funduszu Ochrony 
Srodowiska, diiesięć procent wraca do gmin, a pozostałą kwotą 
gospodarzy Rada Wojewódzka Funduszu. 

- Od roku nie administracja rządowa i centralna, a Rada 
gospodarzy pieniędzmi w województwie. Co w tym czasie zrobiliście? 

- Nie wydaliśmy żadnej ulotki, nie o~aciliśmy żadnej plotki. Czyli, 
mówi~c poważnie, nie wydajemy pieniędzy lekkomyślme. NajpieIW 
ustaliliśmy listę priorytetowych mwestycji, na które można ubiegać 
się w pieIWszej kolejności o dotacje i kredyty na bardzo korzystnych 
warunkach u nas i w różnych instytucjach centralnych. Należą do 
niej wszystkie inwestycje proekologiczne w sąsiedztwie i rejonie Bie-

' brzańsktego Parku Narodowego. Wspieraliśmy budowę oczyszczalni 
w Goniądzu, Rajgrodzie, Sokołach, w wielu miejscowościach budowę 
kolektorów sanitarnych (np. Ciechanowiec). 

- Czym w najbliższym czasie zajmie się Rada Wojewódzkiego 
Funduszu? 

- Wszystko zaczyna się od pieniędzy. Wpłynęło sporo wniosków o 
pożyczkę i dotacje. A my zaczęliśmy dzielic. ·zarząd Miasta Grajewa 
otrzymał 2 mld kredytu na modernizację miejskiej oczyszczalni, a 
MPWiK na tę samą inwestycję - 1,5 mld. Zarząd Miasta i Gminy 
Szczuczyn i Zarząd Gminy Trzcianne ubiegają się o kredyt na 
budowę oczyszczalni. Państwowa Straż Pożarna w Łomży otrzymała 
40 mln na zakup sprzętu specjalistycznego dla ekip ratownictwa 
ekologicznego i techniczno-chemicznego. Czuwamy też nad ich 
wydawaniem. Samorządy bogatszych gmin chciałyby, aby wszystkie 
pieniądze, wpływające za korzystanie ze środowiska naturalnego i 
kary, pozostawały do ich dyspozycji. Jest to niemożliwe i byłoby 
niesprawiedliwe w stosunku do innych gmin. Na przykład Zawady 
nie otrzymałyby nic albo na zorganizowanie jednej pogadanki. Rada 
Funduszu stara się również o nich pamiętać i szkoła w Zawadach (a 
także w Pęchratce, Szulborzu) otrzymała w ubiegłym roku dotację na 
zakup pieca olejowego. „ ............... „ ...................................................... ...:·• 

I TU I TAM I 
BOGU1Y PL\NKI 

• Niezły był ubiegły rok w gminie, 
j .:~li ch~dzi o inwestycje drogowe: 3 
km dróg o nawienchni asfaltowej. Tun 
ruk będzie w budownictwie drogowym 
gorszy, ponieważ gmina nastawiła się na 
intensywną telefonizację. 

BRONOWO 
• Złośliwy chochlik sprawił, że w 

popnednim numene Bronowo zamieniło 
się nam na Borkowo, a to właśnie w 
Bronowie Ochotnicza straż Pożarna ob· 
chodzi w tym roku 60·lecie istnienia. 
Okazję tę uczci oddanie do użytku nowej 
remizy i poświęcenie sztandaru. Strażacy 
7.aprosili na uroczystości w kwietniu ko· 
mendanta glównego Państwowej Straży 
Poi.arnej, Feliksa Delę. Chcą zaprosić 
także zwienchnika OSP, premiera Walde· 
mara Pawlaka. Strażacy bardzo proszą o 
wsparcie na zakup spnętu pożarniczego. 
Wpłat można dokon)')Yać na konto: DS 
Wizna nr 945457-374-271-1. 

GRAJEWO 
• „Spółdzielni Mieszkaniowej grozi w 

drugiej połowie roku bankructwo", poin· 
formował prezes. Znaczna część lokatorów 
nie spłaca kredytów i odsetek, a wśród 
mieszkańców najnowszych bloków prawie 
wszyscy. Ich zadłużenie sięga 6 miliardów. 

• Zapisy na kurs komputerowy i 
dzieci na konkurs „Mała Miss Grajewa 
94" przyjmuje Miejski Dom Kultury przy 
ul. Wojska Polskiego 20 (tel. 29-91). 

• Z okazji 40 rocznicy wyzwolenia 
miasta w czwartek, 26 stycznia (godz. 
L6.CX>), w Szkole Podstawowej nr 4 
odbędzie się konkurs historyczny „Czy 
7.nasz swoje miasto?" 

KOLNO 
• Samorząd zwrócił się do Komendy 

Rejonowej Policji w Łomży z wnioskiem o 
powiększenie obsady Komisariatu. Odpo· 
wiedt jest odmowna, ponieważ policja nie 
otrzymała tadnych dodatkowych etatów 
na ten rok. Z podobnymi problemami 

• 

zw°facają się niemal wszystkie samor7.ąrly. 
KONARZYCE 

• Sporo kontrowersji wywołała decy· 
zja dyrektora szkoły poparta pnez Radę 
Gminy Łomi.a, aby pnenieść klasę zerową 
ze szkoły do budynku byłej biblioteki. 
Pomysłowi sprzeciwiła się część rodziców, 
mimo że pneprowadzka polepszyłaby ma· 
Juchom warunki nauki (miałyby ciepłą 
wodę, łazienkę, ubikację na miejscu, 
czego brakuje w przedwojennym budynku 
57.koły). Gmina oferuje ogrodzenie te­
renu i stworzenie tam bezpieczniejszych 
warunków dla dzieci. 

RAJGRÓD 
• Miejski Ośrodek Kultury zorgani· 

zował konkurs na plakat o tematyce 
antyalkoholowej. Wygrała go Milena Ję· 
czelewska. Wyróżnienia otnymali: Jacek 
Gutowski, Agnieszka Bieniewska i Joanna 
Miłosz. Prace można oglądać w MOK. 

• Władze miasta pnyznaly redakcji 
„Rajgrodzkich Ech" etat, aby zapewnić 
jego stałe ukazywanie się i wyższy poziom. 
W ostatnim numerze dominują materiały 
historyczne i poświęcone przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi. 

SURAŁY 

• Lata starań i pracy społecznego 
komitetu mieszkańców oraz dyrekcji szkoły 
przyniosły efekt I w najbliższą niedzielę, 
30 stycznia (godz. 15.00) odbędzie się 
uroczystość otwarcia nowego budynku 
szkolnego. 

• Ze względów oszczędnościowych 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury prze­
niósł swą siedzibę z ul. Kościuszki do hali 
sportowej przy ul. Grunwaldzkiej 2 (tel. 
52-83). 

TRYNISZE 
• W ekspresowym tempie mieszknńcy 

wsi budują szkołę. Przez rok wykonali 
fundamenty i główne ściany. Pned zimą 
nie zdąfyll jednalc z dachem. Całkowite 
ukończenie .obiektu planują w przyszłym 
roku. 

Z PRAWA 
A LEWO 

Dnia 18 bm. odbyło się zebranie 
„Klubu Senatorskiego", skupiającego 
byłych senatorów I i II kadencji. Ob­
radom przewodniczył prezes Klubu 
Lech Kozioł. W posiedz.eniu Klubu 
wziął udział Marszałek Senatu III 
kadencji Adam Struzik oraz członek 
Komisji Zgromadz.enia Narodowego, 
senator Alicja Grześkowiak. 

Tumatyką obrad było zagadnienie 
istńienia wyboru i kompetencji Se­
natu w świetle projektów zniesienia 
Senatu lub zastąpienia go przez Izbę 
Samorządową względnie Izbę Pracy 
zgłaszanych przez koalicję rządową. 
Wprowadzenia do dyskusji dokonał 
Jerzy Pietrzak, b. wiceprzewodni- .._ 
czący Komisji Konstytucyjnej Senatu 
l kadencji. Marszałek Senatu przed­
stawił swoje stanowisko oraz PSL 
odnośnie do Senatu. Opowiedział 
się za przekształceniem Senatu w 
Izbę składającą się z senatorów -
członków samorządu terytorialnego. 

W dyskusji wzięli udział: Maciej 
Krzanowski, Andrzej Kaliciński, Ali­
cja Grześkowiak, Jerzy Kłocwwsk~ 
Andrzej Czapsk~ Krzysztof Piesie­
wicz, Jadwiga Bałtakis, Józef Hałasa, 
Stefan Bembiński, Jan Zamoyski, Le­
szek Piotrowski, Ryszard Reiff, Jan 
Musiał. 

Zgodnie wypowiedziano się prze­
ciwko zniesieniu Senatu, a koncep­
cję przekształcenia Senatu czy też 
zastąpienia go przez Izbę Samorzą­
dową lub Izbę Pracy określano jako 
zawoalowaną próbę likwidacji Se­
natu. Dwuizbowy system parlamen­
tarny uznano za niezbędną gwarancję 
ustroju demokratycznego państwa. 

W części zebrania uczestniczyli se­
natorowie z Klubu Senackiego NSZZ 
,.Solidarność" z wicemarszałkiem Se­
natu Stefanem Jurczakiem i prze­
wodniczącym Klubu - Zbigniewem 
Romaszewskim. 

(Za tydzień: Apel Stowarzyszenia 
„Klub senatorski") 

(W rubryce „Z prawa na lewo" 
hezpłatnle zamieszczamy materiały 
1•artii politycznych, organizatji spo­
łecznych i zawodowych. Jedyny waru­
nek: tekst nie powinien pnekraczać 
półtorej strony maszynopisu.) 

ŁOMŻVŃSKA . 
KSIĘGA GUINNESSA 
Kochani. Może nie codzien­

nie, ale jednak każdy z nas 
spotyka się w życiu z dziwnymi, 
śmiesznymi, kuriozalnymi, prze· 
rażającymi, niesamowitymi wy„ 
darzeniami. Swe figle płata takie 
natura: a to urodzą się kro­
wie dwojaczki, a to kura zniesie 
olbrzymie jajo, a to zwyczajny 
ziemniak ma twarz człowieka. 
l tak dalej. Wielu z nas ma 
rzadkie hobby. Wielu bije prze­
różne rekordy, n•a niespotykane 
umiejętno~ci. Napiszcie o tym 
l~b dajcie nam zna~. Wspól· 
nie będziemy tworzy~ Łomżyńską 
Księgę Guinnessa. („Kontakty", 
Al. Legionów 7, 18-400 Łomża.) 
Pierwszy tekst z tego cyklu czytaj 
już dziś na str. S. 
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Pomysł ... 
POM w Czyżewie znajdował się 

w trakcie likwidacji. Istniała jeszcze 
szansa na utworzenie spółki pracow­
niczej. Ale kto by ją utworzył? POM 
miał 1,3 mld długu, a na dWie hale 
i biurowiec (po godziwej cenie) nie 
było chętnych. Spółka nie powstała. 

Na ogłoszenie o wyprzedaży ma­
jątku POM-u w prasie ogólnopol­
skiej, zjawiło się trzech panów z 
Warszawy. Jan Klatt oraz bracia Mi­
chał i Paweł Banasiowie. Jan Klatt 
był pełnomocnikiem angielskiej firmy 
Newcomp Limited z siedzibą na wy­
spie Man. Baza firmy znajdowała się 
na wyspie, w Polsce natomiast współ­
pracowały z nią spółki, w których bra­
cia byli udziałowcami. Zajmowali się 
konfekcjonowaniem artykułów che­
micznych gospodarstwa ' domowego. 
Przybyli z pomysłem zagospodarowa­
nia hal po POM-ie. Na kupno nie 
było ich stać. 

- Nie sprawiali wrażenia wielkich 
9iznesmenów - powiada wójt gminy 
Czyżew, Jacek Bogucki. - Nie mówili 
o wielkich interesach. To wzbudzało 
zaufanie, chociaż w sumie budzili 
mieszane uczucia. 

Zaproponowali gminie spółkę. I 
warunki: oni zakupią angielskie ma­
szyny, pokryją 1,3 mld długu, uru­
chomią produkcję, zapewnią zbyt, a 
gmina wejdzie do spółki z obiek­
tami (wartości 3,5 mld zł). Newcomp 
Ltd z wyspy Man będzie miało 49 
proc. udziałów, tyleż samo Zarząd 
Gminy, a 2 proc. zachowa dla siebie 
pełnomocnik angielskiej firmy, Jan 
Klatt. Będzie też stanowił jedno­
cześnie jednoosobowy Zarząd spółki 
„z prawem do zaciągania wszelkich 
zobowiązań". 

Ludzie alarmowali o wypłaty, wie­
rzyciele domagali się pieniędzy. Pół­
roczne starania o zagospodarowanie 
majątku spełzły na niczym. Taki 
wspólnik spadł jak z nieba. Hale 
przestaną niszczeć, ludzie będą mieć 
pracę, POM zostanie rozliczony. 

Czy to nie wygląda jednak zbyt 
pięknie? Może to są tylko pozorne 
korzyści? Prawnik przeanalizował do­
kumenty wspólnika, zaopiniował pro­
ponowaną umowę. Wszystko w po­
rządku. Wójt jeszcze nie dowierzał. 

Pojechał do Warszawy, do Agencji 
Inwestycji Zagranicznych: może coś 
wiedzą o Newcomp Limited z wyspy 
Man? Nie mieli żadnych informacji. 
Był to rok 1991, jeszcze nie dzia­
łał wywiad gospodarczy, stwierdza 
Jacek Bogucki. Był też w Minister­
stwie Przekształceń Własnościowych, 
dzielił się wątpliwościami. „Jeżeli 
macie kontrahenta, to trzeba się cie- ·· 
szyć", usłyszał. „Niebezpieczeństwa? 
Nie ma żadnych." 

Zarząd Gminy był też ostrożny. 
Nie podobała mu się umowa. Jakże 
to jednoosobowy Zarząd ma repre­
zentować całą spółkę? „Albo taki, 
albo wcale" powiedzieli kontrahenci 
i zagrozili wycofaniem. 

Wójt dociekał: ja!<ą mają gwaran­
cję zysków? Zyski będzie miał przede 
wszystkim dostawca surowców i dys­
trybutor (powiązane z nim firmy). 
Oni mogą liczyć na 10 proc. To 
pewnik, przekonywali. Będą też zain­
teresowani w rozwoju nowej spółki. 
Nowego POM-u, czyli NEWPOM-u. 

Jakie ponoszą ryzyko, próbowali 
jeszcze przewidzieć członkowie Za­
rządu Gminy z wójtem. Mogą zostać 
bez „~~k9w,,,~ ..ą<\Wet m11 fitr~tami., 
Alfr ~~- bę~ie pruqieżv 5-~so-, 
bowa Rada Nadzorcga, (w i;ii~j ~r~łlu 

reprezentantów Gminy); czuwać bę­
dzie Zgromadzenie Wspólników. No 
i dyrektor. Bo wspólnik z wyspy­
dał im wolną rękę: mogą powołać 
na to stanowisko swego człowieka. 

Cóż z tego: do koga się zwrócili, 
odmówił. Wtedy Jan Klatt Zapropo­
nował Włodzimierza Żanowskiego, 
likwidatora POM-u (byłego zastępcę 
dyrektora). Wyraził zgodę. „A więc 
nasz, miejscowy." Pełne bezpieczeń­
stwo działania. 

Spółka (z obopólnym zadowole­
niem) zawiązała się. Nikt nie przewi­
dział tego, co nastąpiło. 

Szok 
Koniec 1991 roku. W NEWPOM­

-ie znalazło zatrudnienie 40 osób. 

Nadzorczej, zaprosił Jana Klatta. 
Przyjechał z braćmi Michałem i Paw­
łem Banasiami. Na pytanie, dlaczego 
pobrał kredyt bez wiedzy Rady, od­
powiedział: „Nie musiałem o tym 
nikogo informować. Pieniądze były 

potrzebne na działalność firmy." 
Większość kwoty wydał na opła­

cenie zobowiązań z tytułu dostaw 
surowców. 'fyle, że głównym udzia­
łowcem firmy Newcomp SA, dostar­
czającym im surowce, był angielski 
wspólnik z wyspy Man. Był też 
głównym udziałowcem drugiej firmy, 
Newcomp Poland SA, która z kolei 

- była winna NEWPOM-owi ponad 
4 miliardy. Wobec jednej płacono 
zobowiązania, z drugiej nie ścią­

gnięto należności. Angielski wspólnik 

ALICJA 

,,SPót NIEDŹWIECKA 

- kOWANIE'~ 

- Prawnicy orzekli, iż na podstawi~ dokumen­
tów, którymi dysponujemy, nie można jednoznacz­
nie stwierdzić, iż była do działalność na· szkodę 
spółki - podsumowuje wójt. - Będziemy jednak do­
chodzić rekompensaty za utracone mienie. Tego tak 
nie zostawimy. 

Gmina Czyżew straciła dwie hale i biurowiec. 
Byli wspólnicy mają się dobrze. 
A prawo?! 

Mężczyźni zarabiali i ponad 5 mln, 
kobiety 2,4 mln. Były to godziwe 
pensje. Uszlachetniali i paczkowali, 
sprowadzany z Holandii proszek do 
prania, rozlewali do butelek płyny i 
szampony. Angielski wspólnik, zgod­
nie z umową, pokrył 1,3 mln długu, 

zgodnie z umową zamówił maszyny. 
'fyle, że jakoś długo jechały do Czy­
żewa. „To może potrwać i z pół roku", 
prezes uspokajał niecierpliwych na 
zebraniach Rady Nadzorczej. Póki co 
wstawiono polskie maszyny. 

W połowie 1992 roku NEWPOM 
miał 180 milionów zysku. 

Prezes Jan Klatt do produkcji się 
nie wtrącał, Rada zbierała się raz 
na dwa miesiące, analizowała koszty, 
wyniki. Nie uszło jej uwadze, że koszt 
polskich maszyn, to akurat połowa 
udziału angielskiego kontrahenta. Co 
z resztą? „Spokojnie ... " I podawali im 
następny termin dosta\Vy z Londynu. 

Koniec roku 1992 zamknął się 

stratą 128 milionów (zmalała pro­
dukcja eksportowa do krajów byłej 

Jugosławii). Poradziliby sobie z tym 
niewielkim deficytem, gdyby nie wy­
szła na jaw rzecz bulwersująca: kredyt 
380 tys. dolarów. Wyszła przypad­
kowo: dyrektor Żanowski w Banku 
PKO BP w Wysokiem Mazowieckiem 
(gdzie mieli swoje konto) dowiedział 
się, że są obciążeni kosztami prze­
syłki 38Q tys. dolarów do Anglii. 
Kredyt pobrany został w Banku PKO 
BP w Warszawie, rozłożony na trzy 
łata. 

- Byłem zaskoczony - stwier­
dza Włodzimierz Żanowski - nie 
wiedziałem, co się stało? 

- To był szok - mówi wójt. -
Nie wiedzieliśmy, o co chodzi. Bo 

~ ) 1 • r r r 1.~ -;r. 1r u • 
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natychmiast zwołał posiedzenie Rady (, 

pięknie wyszedł na swoje. 
Obie firmy w Polsce reprezento­

wali bracia Banaś. NEWPOM obrósł 
w długi. 

Prezes nie rozliczył się do końca. 
Bez pokrycia została kwota 17 423 
dolarów. Nie wszystko też było jasne. 

Oficjalnie kredyt pobrano na„. 
zakup maszyn. Bank otrzymał odpo­
wiednie dokumenty i zabezpieczenia. 
Rzeczoznawca z Warszawy, wyna­
jęty przez prezesa, nie przyjeżdżając 
do Czyżewa, wycenił majątek spółki 
na 7 miliardów złotych. W ciągu 

pół roku nabrał po~ójnej wartości. 
Bank przesłał dolary na konto angi<;l­
skiej fabryki. Tam leżały pół roku, po 
czym przelano je na .wskazane adresy 
(jedną z firm prowadził wspólnik z 
wyspy Man). 

- Dla nas najbardziej dziwne było 
to, że bank udzielił tak wysokiego 
kredytu bez zaciągnięcia opinii na 
miejscu - stwierdza wójt. 

Straty się pogłębiały. Bank wypo­
wiedział umowę ze skutkiem na dzień 
26 marca 1993 roku. „Dokumenty nie 
dają żadnej jasności co do sposobu 
wydatkowania tej kwoty", zapisano 
w protokole z Nadzwyczajnego Wal­
nego Zgromadzenia Wspólników. Tu 
było w lipcu 1993. Bracia Banaś 

zapewniali, że toczą się rozmowy z 
ba!)kiem i dług zostanie rozłożony na 
raty. 

Podczas tego posiedzenia prezes 
Jan Klatt podał się do dymisji. 
Wzywają go inne interesy, nie jest już 
w stanie prowadzić spółki, zwłaszcza 
za darmo. (Nie miał wynagrodzenia'.) 

- Okazało się, że z bankiem nie 
prowadzono żadnych rozmów - mówi 
wójt. - To wszystko było kłamstwem. 

f.~e.Z€j~ID ,J,p~~ .r~~psa~ 1 I?ls>J~S!U ,; 
Zamu~u G_!niny)„wtał JWłQ'Jzi.mJ,erz.111 
Żan,qws~i, Pró.bqwał , ratować NEMl- i;r 

POM postępowaniem 
bankiem i innymi Wi 
rząd natomiast za~ 
gielskiego wspólnika ~ 
udziałów. Bez skutku 
miał przedstawić do 
czące wątpliwości co~ 
nia 17 tys. dolarów. N~ 
Bank odmówił z nimi 
dów. Same odsetki 
miliardów. 

W tej sytuacji pr 
zgłosił do Sądu wni 
Był listopad 1993 r. 

Na ostatnim Waln~ 
niu Wspólników brac~ 
nie pokazali. Bankrut 
interesować. Jak się j 
do czasu. 

Wójt dowiedział s' 
również w Gnieźnie. 
nej rozmowie prezyd 
ostrzegł: „Jeżeli z nimi 
to lepiej się nie i.a 

Rada przyszła za późno 
Firmą NEWPOM 

teraz syndyk masy u 

Zgodnie z p 
- Klatt postąpił 

wem - mówi Wło · · 
pełnomocnik nowej 
RHOLD SA (już t 
Firma ta od syndyka 
halę i dalej paczkuje p 
płyny. Pracuje ok. ~ 
zamiar przyjąć jes7.e7.e 

Żanowski podkreślt 
przecież całkowite 

W wyciągu z rejestru 
grudnia 1991 ~apis 
zaciągania wszelkich 
Przeczytali, podpisali te 

Powiada, że nie 
to wobec osoby, do 
miałby pełnego zaufan' 
nieprawdą jest, jakoby 
doprowadzenie fi rmy dl 
pełnej sytuacji finanse 
się dopiero, gdy 
Miał program uzdr 
Cóż, bank go nie przj' 
postępowanie 'banku w 
też jest dziwne. 

- Gdybym był 
dałbym się wykiwać. 

Nowa spółka wy · 
pomieszczenia od s 
w Czyżewie. 

Na węd 
- Nie umiesz, a 

staniesz pozwolenia na 
firmy. Tak powinno 
Kazimierz Faszczewski, 
działu PKO BP w W 
wieckiem. - Kto dop 
do bankructwa, winien 
kaz rejestracji co n' 
lat. Tulcie powinno b~ 
jest gwarancja, że taki 
narazi ponownie na 
skarbu państwa? / 

Bank w swej działa 
sahy element ryzyka. 
czy granice tego 
przekroczone. Tutaj 
udzielony „na wędkę', 
sumpcję. Nie na 
ręce, a przekazany do 
to maszyny si<( roz 
padków było wiele. 
wymagają wi,ększego 

Kilkakrotnie przekra 
dyt. Ludzie uczciwi ni 
możliwości. Maleją s 
gospodarczy. 

- Czy to było celowt 
nie d~łmpadł0ści? ·1 

mówi, 'żeilRla' :t.a'm~ 
temat. 

na 
ienia 
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jest 60? - ~yta w 
ichasia pam Irena 

6 razy po 10 albo 
15, albo 5 razy 
zo _ odpowiada 

chłopiec. 
na różne wa­

ienia inne cyfry. 

3 mu to w!ększego 
e trzeba tylko pró­
podpowiadać, bo_ 

hwiać jego własny 

eliczeń. 
ie do miliona? Nie 
! Przy mnożeniu 
j patrzy w ścianę i 
rusza ustami. Coś 

ematyzuje, przeli­
i~ potrafi powie­
wykor.zystuje spo-

otem mniejsze -
dziecinny sposób 

onego wyniku nie 
isać. Nie zna cyfr, 
eruje. Z dziecięcą 

wyznaje, że w 
u uczyli się liczyć 

ciu. 
nodzisz do przed­
godzinę 8.00, wy-
12.30, Ile minut 

z w przedszkolu? -
pani Irena. Mi­

wiada bezbłędnie, 

e nie zna się na 
ieszy się, gdy jest 

ajbardziej uwielbia 
treścią. 

pie kupiłeś pięć li-
4 tysiące złotych~ 

amy cukru po 10 
kilogramy cukier-

0 tys. Ile zapłaciłeś 
. " Michaś przelicza 
sa na mikroproce-

nudzi sam wymy­
agadki i ćwiczenia. 
bliczył, ile już prze-

Fliszewski od wrze­
łego roku chodzi do 
dszkolnej w Szkole 
ej w RajgrQdzie. Tu 

ego matematyczne 
odkryta opiekunka 
ów, Irena Sobolew-

koczyto mnie to 
właściwie każdego 

akuje - mówi nau-

LOMZYŃSKA KSIĘGA GUINNESSA 

- Ile jest milion razy milion? - pyta sześcioletni 

Michaś. 

Jest szczęśliwy, _ że wprawił mnie w zakłopota­

nie i, zanim zdąż~łam policzyć, on sam odpowie­
dział: tysiąc miliardów. 
Tysiąc miliardów, to bilion. Michaś Jlie zna je­

szcze takiego pojęcia. 

_Prześmieszne _ miliony 
Michał nie lubi bawić się 

mechanicznymi zabawkami. 
Dla niego najlepsza jest duża 
fura klocków. Czasami zamy­
śla się. Przyłapany na tym 
i zapytany, o czym myśli, 

najczęściej odpowiada, że o 
liczbach. 

Z okazji Dnia Nauczy­
ciela zajęcia z przedszkola­
kami prowadziły dziewczynki 
z czwartej \{lasy. Zadawały 

proste działania matema­
tyczne. Były zdumione, bo 
rączka Michasia zawsze była 
podniesiona. Uczennice my­
ślały, że chłopiec zgłasz~ się z 
rozpędu. Były zdumione, gdy 
zaczęły pytać go o trudniejsze 
działania i on też prawidłowo 
rozwiązywał. W końcu mu­
siały wziąć liczydło, by spraw­
dzić, czy jego odpowiedzi są 
dobre. 

Następnęgo dnia Michała 
przepytyw~li uczniowie z VII 
i VIII klasy. Sprawdzali ta-

bliczkę mnożenia. Był nieo­
mylny. Wzbudził ich podziw. 

Właściwie do tej ekspery­
mentalnej lekcji Michał był 
w grupie izolowany. Dzieci 
niechętnie się z nim bawiły. 
Od tego czasu są dumne, 
że w klasie mają takiego ko­
legę. Mogą się nim pochwalić, 
podziwiają go. Jeszcze na za­
bawie andrzejkowej J\:1.ichaś 

stał z boku. Na przedszkolnej 
choince było już inaczej. 

Michał inaczej zerka na 
wszystko, co się wokół niego 
dzieje. W sklepie pyta o ceny 
i dodaje. Liczy schody. Gdy 
po zabawie choinkowej mamy 
zmywały szklanki i talerzyki, 
zastanawiał się, ile litrów 
wody użyją . . 

Oprócz zdolności matema­
tycznych Michał ma świetną 
pamięć. Wystarczy, że nau­
czycielka lub mama dwa razy 
przeczyta mu wierszyk, po­
wtórzy go z pamięci. Nie 

wyrozma się ani w pisaniu 
(zawsze bardzo się spieszy), 
ani w czytaniu (zna dopiero 
kilkanaście literek), ani w 
zajęciach plastycznych. Jak 
ocenia wychowawczyni, jest 
dość śmiały. Żaden chłopiec 
z grupy nie chciał tańczyć z 
dziewczynką, a on zgodził się 
na taką parę bardzo chętnie. 
Żadne z dzieci nie chciało 
pierwsze zaśpiewać piosenki, 
a Michaś, choć wcale nie ma 
wyjątkowego głosu, zgłosił się 

pierwszy. 
- Mam wątpliwości, czy 

Michał jest taki wyjątkowy 
- mówi Maria Fliszewska, 
mama Michała. - Ale rze­
czywiście nie uczyliśmy go li-
czyć. , 

Zdolności matematyczne 
Michała zauważyła w ubie­
głym roku, gdy miał pięć 

łat. Wcześniej był nadpobu­
dliwy, nie mógł znaleźć sobie 
miejsca, był ciągle niespo­
kojny, psuł zabawki. Zmienił 
się bardzo, gdy odkrył liczby. 

Stało się to zupełnie przy­
padkowo. Wiosną ubiegłego 

roku tata Michała kupił dwa­
dzieścia paczek nasion ogór­
ków. Zakupy pozostawił na 
stole w kuchni. Michał zaczął 
się nimi bawić. Najpierw spy­
tał, ile jest wszystkich, potem 
dzielił na kupki. Odkrył, że 
dwadzieścia, to tyle samo, co 
dwa razy dziesieć, a także 

cztery razy pięć.-

- Nigdy nie uczyłam go 
tabliczki mnożenia - mówi 
mama chłopca. - Nie wiem 
skąd ją zna. 

- W ciągu dwunastu lat 
pracy nie spot~ałam jeszcze 
takiego dziecka. Jestem nim 
zafascynowana - dodaje nau­
czycielka Irena Sobolewska. 

W środę Michał jechał z 
mamą autobusem z Rajgrodu 
do Grajewa. Słyszał, ile pie­
niędzy kierowca zażądał za 
bilety. Natychmiast obliczył, 

że kilometr drogi kosztuje 
jednego pasażera 500 zło­

tych. 
- Michasiu, masz milion 

złotych. Ile za tę kwotę ku­
pisz cukierków, skoro kilo­
gram kosztuje SO tysięcy? -
pyta pani Irena • 

- Aż 20 kilogramów! - od­
powiada radośnie chłopiec i 
zajada czekoladę. 

MARIATOCKA 

5 



6 

, 

• 
LESNA 

WIOSNA ZIMOWA 
Z. kolejnej styczniowej wio­

sny w lesie cieszą się jedynie 
zwierzęta i ludzie, pracujący na 
zrębach. Nienormalna o tej po­
rze aura zagraża jego całemu 
systemowi bioekologicznemu. 

Las tworzą ściśle zależne od 
siebie eleQlenty świata roślin, 
zwierząt, gleby, klimatu. Wszy­
stko ma tu swoje określone 
miejsce i zadanie do wykona_. 
nia. Nic nie dzieje się przy­
padkiem. Gdy w całym syste­
mie zmieni się choćby tylko je­
den jego składnik, natychmiast 
zmieniają się pozostałe. Także­
na niekorzyść lasu. Ciepłe, wil­
gotne powietrze sprzyja prrede 
wszystkim rozwojowi szkodliwych 
owadów i grzybów, żyjących za­
równo pod okapem drzewostanu, 
jak i w ściółce. Każdego roku 
jesienią, tuż po pierwszych przy­
mrozkach, na kontrolnym drze­
wostanie leśnicy przeprowadzają 
poszukiwania szkodników (m.in. 
licząc la1wy i kokony). Następnie 
ich „próbka" wysyłana jest do 
Zespołu Ochrony Lasu w Olszty­
nie. Specjaliści, na podstawie 
oceny zdrowotności i liczebno­
ści owadów, opracowują pro­
gnozę zagrożenia określonego 
kompleksu leśnego w następnym 
roku. Wśród badanych w Zespole 
szkodników sosny z Nadleśnictwa 
Łomża najliczniejsza i najzdrow­
sza okazała się strzygonia choj­
nówka. Nadleśnictwo spodziewa 
się także ponownego ataku bo­
recznika, który w ubiegłym roku 
stał się prawdziwą plagą w lasach 
Łomżyńskiego. 

Bezśnieżna zima i susza pod­
czas wegetacji roślin powoduje 
obniżenie poziomu wód grunto­
wych. To również potęguje ataki 
szkodliwych owadów i grzybów, 
zmniejszając odporność drzewo~ 
stanu na choroby. Możemy to 
zaobserwować sami. Na przyKtad 
groźny pasożyt przede wszyst­
kim świerków, pojawia się w 
lasach Łomżyńskiego CQraz licz-

. niej! A to przecież nie jedyne 
zagrożenie. Także na przemy­
słowe zanieczyszczenia powietrza 
i gleby, skażenie wód nasze lasy 
reagtiją w sposób który wskazuje 
na zmniejszenie ich odporno­
ści. Natura broni się coraz sła­
biej. 

A tymczasem leśne życie to­
czy się dalej. Zimą trwają żniwa. 
Niemal połowa leśnych robót 
przypada na tę porę roku. Wła­
śnie, zgodnie z planem, wycinane 
są drzewa, porządkowane zręby, 
przeprowadzane cięcia pielęgna­
cyjne. 

W połowie stycznia ani śladu 
śniegu. Las za sprawą zielonych 
zimą drzew, krzewów i krzewinek 
sprawia wrażenie przedwiosen­
nego. Widać przyrosty. Natura 
jest wyraźnie ożywiona. Można 
dostrzec zwierzęta i ptaki, choć 
ich prawie nie słychać. 

Las jest cude,-n n_atury. Pesy­
miści dodają: prawdżiwy cud, że 
jeszcze istnieje. (gab) 

I ·SIELANKA NA ,,GROBLI'' 
„Rozwój ilościowy i jakościowy . 

ogrodnictwa działkowego staje się 
źródłem produkcji świeżych owoców 
i warzyw oraz miejscem rekrea­
cji i wywiera określony wpływ na 
kształtowanie pewnego modelu ży­
cia rodzin pracowniczych", napisali 
we wstępie autorzy „Zarysu historii 
ogrodnictwa działkowego na terenie 
województwa łomżyńskiego". To ży­
czenie autorów nie sprQwadziło się 
w ogródkach działkowych „Grobli". 
Zamiast sielankowego modelu ro­
dziny pod gruszę - kłótnia i nagany. 
Zamiast · sąsiedzkiej wymiany nasion 
i cebulek - wyrywanie cudzych drze­
wek. Jedna z działkowiczek czuje się 
pokrzywdzona przez władze ogród­
ków; władze mają dosyć ciągnących 
się sporów i po kolei podają się do 
dymisji. 

Pierwsze ogródki działkowe na 
Grobli Jednaczewskiej powstały na 
początku 1992 roku. Kilkaset osób 
dostało wówczas wymarzone grządki. 
Wśród nich była Matylda Rakow­
ska. Ugor trzeba było uprawiać do 
dokładnego przekopania, ale trudno 
było na _ początku połapać się w 
wyznaczonych ogródkach. Pani Ra­
kowska twierdzi, że poprzedni prezes 
zarlądu ogródków wprowadził ją w 
błąd. bo gdy posadziła kilka kn.acz­
ków i drzewek, sąsiadka uznała, że 
pnekroczą jej granicę. Poszło o pas 
szerokości trzech metró.w. W maju 
1993 przyjechał do ogródków specjal-
11 ie poproszony geodeta, by Jeszcze 
raz tlokładnie wymierzyć sporne te­
reny. 

- Zgocltiłam się z wymiarami pani 
geodety, choć wiem, że jest ona bli-

n 

ską osobą władz działkowych. Popro­
siłam jednak przesunięcie wyznaczo­
nego terminu pi-Lesadzenia - mówi 
Matylda Rakowska. - W maju zmar­
nowałyby mi się wszystkie drzewka i 
krzewy. Poza tym czekałam na de­
cyzję centralnych władz działkowych, 
dó których napisałam skargę. 

Spór znów się zaostrzył, bowiem 
sąsiadka nie czekając na wykopanie 
krzaków posiała na spornym pasie 
warzywa i kwiaty. Konflikt rozgorzał 
na nowo o fundamenty altanki, którą 
zamierzała postawić pani Rakowska. 
Okazało się, że jest ona za blisko są­
siedniej działki. Właścicielka działki 
mówi, że miejsce i projekt zostały 
zaakceptowane przez poprzedniego 
prezesa. 

Henryk Krzewski, obecny pre­
zes Zarządu „Grobli" utrzymuje, że 
kilkakrotnie namawiał panią Rakow­
ską do przesadzania krzaków. W 
rejestrze pism. przychodzących do 
7..arządu pokazuje datę 26 paździer­
nika, kiedy wysJał list z ostatecznym 
terminem usunięcia. Data ta została 
nie dotrzymami. 

3 listopada została udzielona na­
gana pani Rakowskiej za • „niewy­
konanie poleceń". Jednocześnie na 
zebraniu 30 października Zarząd 
zdecydował się pozbawić członkostwa 
i „możliwości uprawy działki". To 
pismo bez daty. Matylda Rakowska 
otrzymała 15 listopada. 

- Jak więc to jest? Udzielona zo­
staje nagana osobista, która według 
następnego pisma nie jest już od 
kilku dni członkiem ogródków - pyta 
Matylda Rakowska. · 

To samo pytanie zadała "Mieczy-

sławowi Górskiemu 
rządu Wojewódzkiego 
odpisał, że wszystkie 
już Za~ąd „Grobli" is 
ponuję jednocześnie 0 
w tych sprawach wsze 
dencji". Po tej odpo~· 
Rakowska porozmawia 
Górskim i odwołała . 
Zarządu. Prezes „G 
że Matylda Rakowska 
odwołania (nie zdążyb 
wych 2 tygodniach, ale 
do błędu, że wyklucza· 
zostało datowane. 

W grudniu Komis' 
działkowiczów nie ze 
świętach pani Rako" 
zaproszenie na zebra 
„na którym zostanie 
cyzja o pozbawienie 
stwa związku i możli 
działki". 

- Nie wiedziałam 1 
jestem jeszcze właścic' 
- mówi Matylda Ra 
zebraniu próbowano 
do podpisania jakichś 
które oba czyniłyby 
zaistniałą sytuację. 

Działko_wiczka poja 
7,ebraniu w asyście ki 
dów, którzy potwierdzil\ 
sprawcą konfliktów je 
właścicielka sąsiedniej 
podanie z prośbą o z 
przeniesienie jej na in 
Rakowska również · 
nad przeniesieniem. 

Henryk Krze.wski u 
ostatnią szansę właści · 
ona nie skorzystała. 
tak dosyć konfliktów 
kowiczami, że złożył 
w cym, że nikt nie eh ' 
kierowania sielankowi 
„Grobli'', a pani Matyi 
nadal próbuje dojść s~ 

Śmierć, Żyd i Herod podglądały 
się nawzajem. Porównywały, czyja 
maska groźniejsza, czyje futro bar-

. dziej pokręcone, a kosy mocniej na­
ostrzone. Patrzyły na słodkie aniołki, 
groźnych marszałków dworu. Wszy­
stkich postaci było prawie trzysta. 
1)'lu z~łosiło się aktorów na Woje­
wódzki Przegląd Zespołów Wiejskich 

HERODY 

i Obrzędowych w Małym Płocku, 
zorganizowanym przez Regionalny 
Ośrodek Kultury w Łomży. Do kon­
kursu przystąpiło kilkanaście zespo­
łów dziecięcych i dorosłych z całego 
województwa. Oprócz tradycyjnych 
już reprezentantów wsi z okolic Bo­
gut i Czyżewa pojawiły się zespoły -
ze Szczuczyna, Stawisk i Małego 
Płocka. 

Występy artystów oceniało fa­
chowe jury, w którym m.in. za­
siedli: Piotr Dahligow z Instytutu 
Sztuki Polskiej Akademii Nauk, An­
drzej Danilczuk z Polskiegg, Radia 
w Białymstoku i Antoni Sledziew­
ski . 

Jury oceniało w czterech katcgo-

riach: zespoły obrzędowe (dziecięce i 
dorosłe) ·oraz stylizowane (dziecięce 
i dorosłe). 

W kategorii zespołów obrzędo­
wych, zachowujących tradycyjne ka­
nony widowiska kolędniczego, zwy­
ciężyły Herody z Wyszonek-Błoni. 
Dzieci ze Zbójnej odebrały I nagrodę 
w kategorii tradycyjnych zespołów 
dziecięcych. 

Duża konkurencja była wśród 
dzieci, które przedstawiły insceni­
zacje wzorowane na- Herodach i 
Pastorałkach. Jury przyznało dwie 
równorzędne pierwsze nagrody: ze­
społowi „BC 10" z Łomży i Jaseł­
kom z Wizny. Zespołem „BC 10" 
kieruje ks. Andrzej Godlewski z 
parafii p.w. Bożego Ciała, który pra­
cuje z uczniami Szkoły Podstawowej 
nr 10. · 

r SZALEŃSTWA Z PA~AGRAFEM 
W Łomżyńskiem zagrożenie prze­

stępcwścią w 1993 roku, w porów­
naniu do 1992, nieco zmalało. Jed­
nostki policji i prokuratury wszcZ((ły 
3 991 postępowań przygotowawczych, 
tj. o 249 mniej niż rok wcześniej. 
W sprawach zakońcwnych dolicwno 
się 4 322 czyny przestępcze, które 
stanowiły 82,2 proc. wszystkich prze­
stępstw stwierdzonych. Wśród nich 
dominowały przestC(pstwa przeciwko 
mieniu. 

W 1993 roku wydarzyło się .9 
zabójstw (w 1992 r. - 6), 89 rozbojów 
(82), 11 zgwałceń (10), 99 bójek lub 
pobić (92). 

Wskaźnik wykrywalności przę,:~ 
stępstw w województwie wyniósł 65,Cf 
proc. i był niższy od uzyskanego w 

,1992 r. o 1,2 proc. W przypadku 
przestępstw kryminainych wzrósł o 
1,6 proc. i wynosi 60,5 proc. Oba 
wska7..niki są wy'i:3ze od średniej kra­
jowej; w wykrywalności og_ólnej o 
11,5 proc„ przetępstw kryminalnych 

o 11,3. Najwyższy wskaźnik wykry­
walności przestępstw miała Komenda 
Rejonowa Policji w Zambrowie, a na­
stęprńe w Wysokiem Mazowieckiem, 
Grajewie i Łomży, której rejon jest 
najbardziej zagrożony przestępczo­
ścią. 

Nieletni byli sprawcami 5,4 proc. 
wszystkich przestępst w wojewódz­
twie (spadek o 2,2, proc. w porówna­
niu do 1992 r.). Wzrosła natomiast 
brutalność nieletnich przestępców, 
zwiększyła się liczba nadużywających 
alkoholu, wprowadiających się w na­
'rkotyczne odurzenie. Problem ten do­
tyczy przede wszystkim Łomży, g~ie 
ujawniono 68 nieletnich systematycz­
nie pijących alkohol, 20 zażywających · 
klasyczne narkotyki i 3-5 „wąchaczy". 
Uaktywnili się członkowie młodzie­
żowych podkultur, głównie skini i 
rapowcy. 

W porównaniu do 1992 roku dwu­
.krotnie wzrosła liczba przestępstw 
popełnionych przez cudzoziemców. 

Nagrodzono równie4 
mujące świetny pozie 

· Białych Misztali, He 
czyna, szopkę z Wąs 
ze Stawisk i Pastorał~ 
Stawisk. Zauważono 
stawienie „Z ·kozą" z 
Kolędników ze Stawisk. 

Organizatorzy ko 
ślali coFaz staranniejs11 
nie zespołów, dbałość 
kostiumów i wierność 
lędniczych. Ważne jes~ 
zespołow kolędniczych 
jon Kolna i Szczuczyna 

Szczególne podz1ę~ 
się gminie Mały Płoc~ 
lesławowi Krzywdzie i 
Gminnego Ośrodka Ku 
Czernikowskiej. (Patr1; 
Gabora Lórinczego, str. 

Co prawda ich czyny n' 
szego wpływu na zagr 
stępczością w wojew ' 
2 361 podejrzanych , 
16 obcokrajowców), lea 
nie bagatelizuje. Spor7..J 
78 wniosków do koleg 
wykroczeń (w 1992 r. -
mandatami 1 573 oso 
proc. karanych z tej 
obywatele byłego ZSR 

Stan bezpieczeństwa 
Łomżyńskiego był p 
tuacji w 1992 r. Wyd 
wypadków (338), w kl 
poniosło 66 osób (7~j' 
zostały ranne. Nastąpi 
liczby kolizji: z 793 do 
przyczyną wypadków b) 
prędkość (36 proc. ~ 
następnie nieprawidl . 
(23 proc.) i błędy pi 
N ie trzeźwi kierujący s 
wypadków (w 1992 r.' 
16 (22). Policjanci ruc 
ujawnili 45 101 wyk 
proc. więcej niż w 1991 
związane były ze spoży 
o 154 więcej! Skierowa 
ski do kolegiów, ukar 
23 516 osób, a 20 tys. 
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czterdziestopięcioletnią · 
tą 0 siwych włosach, 
ej cerze i wyrazistych 
arzy, które mogą su­
że wcześniej była bar­
ą dziewczyną. Ubrana 
ną kurtkę z łatek, siwą 
i szarą bluzkę, siedząc 
zaciska ręce i zerka na 

pantofle. Obok niej po­
rzyjechała na rozprawę 
u karnego. Wcześniej 
się w różnych miastach. 
ano jej listem gończym; 

unikaty rozesłane były 
Polsce. W końcu znale- , 
w Opolskiem. 
li sądowej nie ma nikogo 
skich. Z mężem od lat 
separacji i nie wie, co 
m dzieje. Nie wie też, 

ebywa jej 24-Ietni syn, 
ęcioletnią córką zajmuje 
stra. 
nie ma żadnego stałego 

zamieszkania. Tułała się 
eh miastach. Mieszkała 

inie, Opolu, Świdniku, 
oku, a ostatnio w Łomży 
cy Marynarskiej. Skoń­

ć klas szkoły podstawo-
ma żadnego zawodu, 

nie pracowała. Od 1966 
a wielokrotnie karana za 
e i kradzieże z włama­
adła artykuły spo~cze, 
ączki, niewielkie pienią­
stko, co było pod ręką. 
kiywała się pod różnymi 
mi. 
o stopnia potrafiła oszu­
na ścigania, że Gene­
jestr Skazanych, nie zo­
ny w jej ilości nazwisk, 

Teresa Siwak, Jadwiga Wiśniewska, Danuta Gan, Niu­

sia Goman, Goman-Sokołowska, Wanda Rutkowska, Kry.: 

styna Sienkiewicz, Nina Kwiek, to jedna i ta sama osoba. 

Na ławie oskarżonych Sądu Wojewódzkiego w Łomży sie­

dzi Teresa Sodokowska. Tak nazywa się w rzeczywistości. 

Urodziny 
KATARZYNA MAY 

nie wykazywał karalności. 
Jeśli trafiła do więzienia, po 

wyjściu na wolność żyła w ten 
sam sposób. 

P 
rzed Sądem Wojewódzkim 
w Łomży została oskarżona 
o pobicie dwóch dorosłych 

mężczyzn, okradzenie ich i znie­
ważenie policjantów. 

- Absolutnie nie przyznaję się 
do tych zarzutów - powiedziała 

przed Sądem. · - Byłam wtedy 
pijana jak denatka i kompletnie 
nic nic pamiętam. 

Podobnie zeznawała w proku­
raturze, gdzie także zasłaniała si<( 
niepamięcią i dużym upojeniem 
alkoholowym. 

Odległe już fakty przybliżyli 

poszkodowani i świadkowie tam­
tych zajść. 

Krzysztof z Jerzym, mężczyźni 
po 36 lat, piątkowe marcowe po­
południe spędzili razem. Żona 
Jerzego przetywała akurat w 
szpitalu, więc była okazja, by przy 

· kieliszku podzielić się troskami. 
Nie było też żadnej kontroli i 
hamulca: gdy w trzech wypili litr 
wódki, jeden z biesiadników udał 

·się do domu, a Jerzy z Krzyszto­
fem poszli jeszcze do „Baltony" 
po ~lkohol. 

· W sklepie kobieta w średnim 
wieku ładnie śpiewała. To zwra­
cało uwagę wszystkich klientów. 
Także oni ciekawie zerkali w jej 
stronę. Gdy kupili dwie butelki 
wódki, kobieta zagadnęła nie­
znajomych: powiedziała, że ma 
na imię Kasia, że dziś właśnie 
są jej urodziny i zaprasza ich 
do swojego mieszkania na kawę 
wódkę. Była z młodszym od 

siebie mężczyzną, którego przed­
stawiła jako swego brata. 

Rozbawione towarzystwo ra­
zem udało się na ulicę Ma­
rynarską. Tam był jeszcze je­
den mężczyzna z siedmioletnią 

dziewczynką. Kasia poczęstowała 
gości kawą i postawiła wóqkę. 
W czasie biesiady rozmowa do­
tyczyła różnych tematów. Między 
innymi mówiono też o wyjazdach 
zagranicznych. Krzysztof zainte­
resował się możliwością wyjazdu 
do Niemiec. Wszystko dobrze się 
układało, bo Kasia i jej brat 
mieli nawet samochód, którym 
Krzysztof mógłby wyjechą.ć. 

K
iedy wódka została wypita, 
a było to już późno, Jerzy 
z Krzysztofem zdecydowaji 

się wracać do domu. Z mieszka­
nia Kasi wyszli wszyscy razem, by 
pokazać samochód, którym mieli 
jechać do Niemiec. Odeszli kilka 
kroków od domu i wtedy towa­
rzysze Kasi mieli do swoich gości 
pretensje, że ci wypili ich wódkę, 
a sami nie postawili. Natychmiast 

-wywiązała się bójka. Jerzego bił 
brat Kasi, a ona z drugim za­
jęła się Krzysztofem. Ten już 

przy pierwszym mocnym ciosie 
w głowę stracił przytomność i z 
całej bójki nic nie pamięta. Jerzy, 
mimo wielu zamroczeń, jakoś się 
podnosił i starał odpiera~ ataki. 
Widział też, że jego kumpla bije 
kobieta z mężczyzną. Nie mógł 
mu pomóc. 

Po pewnym czasie Jerzy odzy­
skał siły. Zaciągnął Krzysztofa 
pod latarnię. Tu kolega odzyskał 
przytomność. Miał obitą głowę, 

klatkę pie:r;siowa, brzuch, stłu-

czony nos i oko. Ponadto zau­
ważył, że nie ma złotej obrączki,. 
sygnetu, zegarka, około 50 ty­
sięcy złotych i ponad 70 dolarów. 
Sam, również pobity, choć w tro­
chę lepszym Stfinie, stwierdził, że 
nie ma zegarka i butelki wódki; 
druga zbiła się w .czasie bójki. 

O 
baj udali się od razu na 
policję. Interwencja w mie­
szkaniu przy ulicy Marynar­

skiej była utrudniona. Funkcjo­
nariusze zeznawali, iż najwięcej 

zamieszania czyniła Teresa. Szar­
pała ich za odzież, odpychała, 

wyzywała, gdy próbowali cokol­
wiek wyjaśnić i zabrać ze sobą 
jej towarzyszy. Potem rzucała w 
radiowóz kamieniami, co spowo­
dowało wgniecenie karoserii. 

W sądzie Teresa prosiła_ o 
najmniejszy wymiar kary. 

Ponieważ nawet poszkodowani 
nie stwierdzili, że widzieli, jak Te­
resa zabrała im z_egarek, wódkę, 
pieniądze, obrączkę, czy sygnet, 
sąd mimo przypuszczeń, ale z 
braku dostatecznych dowodów, 
uniewinnił ją z tego oskarżenia. 
Natomiast za udział w pobiciu, 
utrudnianiu policjantom pracy, 
znieważanie ich, a także dłu­

gotiwałe ukrywanie się przed 
odpowiedzialg.ością skazał ją na 
półtora roku więzienia. Wyrok 
nie jest prawomocny. 

J)wudziestoletni towarzysze 
Teresy (w rzeczywistości żaden 
z nich nie jest jej bratem), którzy 
wtedy uczestniczyli w biesiadzie, 
już wcześniej zostali osądzeni i 
przebywają w zakładach karnych. 

(Prawdziwe nazwisko Teresy 
zostało zmienione.) 

esmen z Łomży zdecydował się 
ować sobie domek letniskowy w 
z sąsiednich gmin. Znalazł ładną 

Zatem piękny dom stał się „samowolą 
budowlaną". 

Właściciel domu z unieważniającą 
decyzją zwrócił się do N aczęlnego Sądu 

sami decyzja jest nieważna, ale człowiek 
nie może podejrzewać i sprawdzać jej, 
skoro została wydana przez kompeten­
tny urząd. Biznesmen z Łomży postąpił 
zgodnie z prawem; utrzymał decyzję i na 
jej podstawie wybudował dom. Gdyby 
Sąd Ńajwyższy decyzję budowlaną unie­
ważnił, skrzywdziłby właściciela domu. 
A prawo, według Sądu Najwyższego, to 
nie tylko to, co napisane w przepisach, 
ale także dobra wola, sprawiedliwość 
i zaufanie między władzą a społeczeń­
stwem. Dzięki tym wartościom obywatel 
nie został pozostawiony sam sobie w 
trudn~j, a nie zawinionej przez niego 
sprawie. W finale okazało się, że prawo 
jest jednak dla niego ochroną a nie 
pułapką. 

ę, upewnił się w gminie, czy 
o działka budowlana i dopiero 
ił. Gdy tylko otrzymał z urzędu 
P~zwolenie na budowę, rozpoczął 
Cję. 

Y dom cieszył właściciela i wzbu­
azdrość sąsiadów. W gminie prze­
dzano kontrolę. Inspektorzy z wo­
ztwa stwierdzili, że w planie zago­
~o~ania przestrzennego działka, 
ore1 stoi dom, nie była przezna­

na .budowę. Zgodnie z ustawą, 
ecyzJa o pozwoleniu budowlanym 
rzeczna z planem zagospodaro­
przestrzennego, traci ważność. 

Pułapka 
czy 

ochrona? 
Administracyjnego. NSA z kolei zwró­
cił się z pytaniem prawnym do Sądu 
Najwyższego. 

W Sądzie Najwyższym pięciu sędziów 
stwierdziło, że w państwie prawa, prawo 
powinno być ochroną, a uie pułapką 
dla obywatela. Otóż zgodnie z ptzepi-
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Zarząd Miasta Łomży po­
parł ideę wójta Kościerzyny, 
aby samorządy wsparły finan­
sowo polską armię i postano­
wił przeznaczyć na ten cel 
aż ... 5 milionów złotych. Na­
prawdę patrzysz Kościuszko 
na nas z góry? 

*** 
Czterdzieści cztery razy 

więcej w 1993 roku niż w roku 
1992 wyprodukowały win owo­
cowych producenci „sikacza" 
w Łomżyńskiem. Był to je­
dyny tak efektowny wzrost 
produkcji przemysłowej w wo­
jewództwie. Resztę ogarnęła 
czkawka transformacji syste­
mowo-strukturalnej par exce­
lance makroglobalnej. 

*** 
Herb Grajewa od zawsze 

był czarno-biały. W styczniu 
Rada Miasta uchwaliła, że 
ma być kolorowy: lis czer­
wony, sosny - zielone, tło -
niebieskie. Grajewo przebo­
jem wchodzi do klubu fanów 
„polskiego zoo". 

*** 
Na drzwiach gabinetów 

okulistycznych w zespole po­
radni specjalistycznych przy 
Szosie Zambrowskiej w 
Łomży wiszą po dwie wy­
wieszki: jedna wypisana byle 
jak, na kartce z zeszytu w 
kratkę, druga czterokrotnie 
większa, . starannie wykaligra­
fowana różnokolorowymi pi­
sakami. Pierwsza informuje o 
pracy specjalistów „na ubez­
pieczenie". Druga o p1·a~tyce 
prywatnej. Chodzi o to, by 
każdy dostrzegł różnicę go­
łym okiem. 

*** 
Wójt z Piątnicy zarzucił 

nam, że napisaliśmy nie­
prawdę, gdyż żaden rejestr 
opłat podatku drogowego nie 
zaginął. Bardzo nas to cieszy. 
Zresztą nigdy nie twierdzili­
śmy, że zaginął. Powtórzyli­
śmy jedynie to, co usłyszeli 
zdenerwowani upomnieniami 
ludzie (na przykład z Niewia­
dowa). Wójt zagroził, że poda 
Spięcia" do sądu. Wbrew " . temu, co obok wypisują po-

ważne „Kontakty", my mó­
wimy: sie wójta nie bójta. 

*** 
W upadającym kombinacie 

„Wizna" pracuje jeszcze szef, 
kilka urzędniczek i parę pro­
cent dawnej załogi. Reszta 
łudzi stoi w kolejce po zasi­
łek. 'fym samym dementQjemy 
plotkę, jakoby kombinat już 
leżał. 

~ KONTAKlY 

W przeddzień zebrania ro­
dzice przedszki>laków do­
wiedzieli się pocztą panto­

flową o odwołaniu przez Zarząd 
Gminy Elżbiety Chludzińskiej, 
dyrektorki, kierującej placówką 
od 1992 . roku. Oficjalnym po­
wodem odwołania było niewypeł­
nienie poleceń Zarządu Gminy i 
nieobecność w pracy. 

Na zebraniu Elżbieta Chlu­
dzińska i pracownice przed­
szkola wyjaśniły, że prawdziwe 
powody są inne: dyrektorka sta­
rała się nie ulegać naciskom z 
Urzędu Gminy i nie zatrudniła 
protegowanych osób. 

Pierwszy zgrzy.t personalny 
nastąpił na początku września. 
W połowie lipca 1993 roku zgło­
siła się do pracy młoda ab­
solwentka liceum ogólnokształ­
cącego. Dyr. Chludzińska, która 
ma w statucie zagwarantowane 
prawo zatrudniania i zwalniania 
pracowników zaproponowała jej 
spotkanie w sierpniu. Ponieważ 
wolne były trzy etaty, a chętnych 
więcej, chciała lepiej poznać kan­
dydatki . .Absolwentka liceum pó­
jawiła się z podaniem o pracę 
dopiero pierwszego września. 

- Praca nauczyciela jest spe­
cyficzna i nie rozpoczyna się 
1 września. Wcześniej trzeba 
przygotować sale na przyjęcie 
dzieci, uczestniczyć w radach 
pedagogicznych - wyjaśnia dyr. 
Chludzińska . - Zaproponowa­
łam pracę pani z Jednaczewa z 
sąsiedniej gminy. Jest to ab­
solwentka Studium Wychowa­
nia Przedszkolnego z kilkuletnim 
stażem. Pozostałe dwie przyjęte 
osoby również miały przygotowa­
nie do pracy w przedszkolu. 

T
·a decyzja wywołała niezado­
wolenie członków Zarządu, 
bowiem młoda absolwentka 

była dobrą znajomą ważnych 
rerson w gminie. 

- Chciałem za tę decyzję dać 
pani dyrektor' naganę, ale za­
rząd się nie zgodził. Pani Chlu­
dzińska nie wypełniła zalecenia 
Zarządu Gminy o zatrudnieniu 
w pierwszej kolejności mieszkań­
ców gminy - mówi wójt. 

Do końca grudnia nie docho­
dziło do większych spięć mię­
dzy wójtem a dyrektorką. Nikt 
z Zarządu nie odwiedzał ofi-

' cjalnie przedszkola, a kontrole 
z Kuratorium Oświaty oceniały 
pozytywnie pracę placówki. 

W 
grudniu Elżbieta Chlu­
dzińska została zasko­
czona propozycją Za­

rządu: dostała polecenie zatrud­
nienia na pół etatu pedagoga 
przedszkolnego. Stanowisko to 
miał objąć nie kto inny, a prze­
wodniczący Rady Gminy, Mieczy­
sław Broszkiewicz. W 1993 .roku 
przegrał konkurs na dyrektora 
Szkoły Podstawowej w Piątnicy, 
którą przedtem przez lata kiero­
wał. Obecnie jest pedagogiem w 
szkole. 

Dyrektorka nie zgodziła się, 
bowiem dotychczas nie słyszała 
o pedagogu w przedszkolu i 
nie widziała potrzeby tworze­
nia dodatkowego etatu, za ok. 
2 mln zł miesięcznie. Zresztą 
uważa, że Mieczysław Bruszkie­
wicz, który nigdy nie pracował 
z maluchami, nie był odpowied­
nią osobą na takie stanowisko. 
Wszystko odbywało się bez doku-

mentów. Podanie Bruszkiewicza 
trafiło, po sprzeciwie dyrektorki 
przedszkola, do Sżkoły Podsta­
wowej w Drozdowie, z prośbą 
o przyjęcie na stanowisko „pe­
dagoga przy szkole". Wytyczne 
ministerstwa edukacji mówią, że 
etat pedagoga szkolnego two­
rzony jest w placówkach, do któ­
rych uczęszczają dzieci z rodzin 
patologicznych, zagrożonych al­
koholizmem, narkomanią, prze­
stępstwami kryminalnymi. W 
małej szkole w Drozdowie nie 
ma takiej potrzeby. Kuratorium 
Oświaty w Łomży nie zdecydo­
wało się jeszcze, jak potraktować 
prośbę Mieczysława Broszkiewi­
cza. Z pewnością będzie posta­
wiony warunek, że gmina opłaci 
w całości ewentualny etat. Wśród 
rodziców powtarza się opinia, że 
etat pedagoga ma być odskocz­
nią do przejścia na stanowisko 
dyrektorskie w przedszkolu. 

U 
pór dyrektorki Chludziń­
skiej nie spodobał się Za­
rządowi. Znaleziono nowy 

haczyk. Na sesję pod koniec 
grudnia dyrektor przedstawiła 
kilka propozycji opłat za przed­
szkole w 1994 roku. Tłumaczyła, 
że ,nie ma jeszcze zaleceń z 
ministe.rstwa i trudno ustalić do­
kładne koszty. Proponowała zo­
stawić opłatę 390 tys. zł, Zarząd 
podniósł ją do 450 tys. 

- Jak mamy walczyć o pienią­
dze dla przedszkola, kiedy nic nie 
trzyma się kupy - mówi wójt. -
Zarząd miał kłopot, którą propo­
zycję przyjąć, a dyrektor była nie 
przygotowana na posiedzenie. 

Prace nad budżetem gminy 
odb)'Wały się 29 grudnia. Przed­
szkole było nieczynne między 
świętami Bożego Narodzenia a 
Nowym Rokiem, bowiem tylko 

pięcioro rodziców 
przyprowadzenia d 
statutu placówki, 1.a 
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zgłosi się mniej 1 
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w pracy? - dopytuje 

I wysuwa za 
Chludzińska była 
pracy od 27 do 31 

Dyrektorka na 
stępnego tygodnia 
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ze piosenki. Są za­
ne' i najedzone. ~­
wane są estetyczme, 
eh_ mówią. - Jeste­
leni z pracy dyrek­

imy, ile razy prac~­
dniami, poza godz1-
dzie przedszkolnym, 

abaw. Dla nas naj­
est proces nauczania 

agogiczna dołączyła 
z wpłat personelu za 

ni później odbyło się 
zarządu Gminy, /na 
yła się ocena pracy 
udzińskiej. 
ktor chciała przyto­
Komitetu Rodziciel­
y Pedagogicznej oka­
dokumenty zaginęły 

owiłam zadzwonić 
ola i poprosić o 
księgi protokołów 

gogicznej. Niestety, 
wski zabronił mi 

sali - opowiada 

członków Zarządu 
ł wcześniej oficjalnie 
Ale czterech z nich 
ył jeden) przegłoso­
nie Elżbiety Chlu-
stanowiska dyrek-

nie jestem po to, 

jt ta 
O ANNA 
OSPODARCZYK 

żeby wyjaśniać i informować za­
miast wójta. Przyszedłem, żeby 
posłuchać, odnieść spostrzeże­
nia, zobaczyć jaka atmosfera -
stwierdził Mieczysław Broszkie­
wicz na początku zebrania. 

Ponad 70 rodziców (na 100 
przedszkolaków) czekało na za­
proszonego wójta. Ten zjawił się 
po 45 minutach tłumacząc się 
niespodziewaną wizytą ekipy te­
lewizyjnej. 

Wójt Szeligowski stwierdził, że 
nikt z zebranych nie zadał so­
bie trudu rozróżnienia dobrego 
pedagoga od dobrego dyrektora. 
On to jednak zrobił i stwierdził, 
że pani Chludzińska jest dobrym 
pedagogiem, ale nie dyrekto­
rem. 

I 

Na poJwierdzenie swoich słów 
przedstawił kilka wersji opłat 
przedszkolnych, przygotowanych 
przez dyrektorkę, „nieobecność 
w pracy, bo rozmawiał z nią w , 
domu", zwlekanie z podpisaniem 
umów o pracę. 1 

I 
Te argumenty nie przekonały I 

rodziców. Pytany, dlaczego, je-
1 

śli Zarząd widział uchybienia w , 
pracy, nie wręczył wcześniej upo- i 
mnienia lub nagany, wójt nie 1 

odpowiedział. Nie uznał też za I 
stosowne, by odpowiedzieć na , 
kolejne pytania: co zamierzał ' 
zrobić dla ludzi, rozpoczynając 
pracę jako wójt; czy w przed­
szkolu samorządowym rodzice 
mają cokolwiek do powiedzenia; 
czy widzi szansę zmiany decyzji 
Zarządu; czy potrafi przyjąć i 
zrozumieć racje rodziców, zado­
wolonych z pracy dyrektorki? 

Odpowiedział za to na pyta­
nie, kto zajmuje się sprawami 
oświaty w radzie .gminy. Podał 
nazwisko. ,,Jakie ma przygotowa­
nie?", spytali rodzice. ,,Jego żona 
pracuje w bibliotece", usłyszeli. 

Mieczysław Bruszkiewicz 
stwierdził, że nie starał- się o 
pracę pedagoga w przedszkolu. 
To Zarząd Gminy zaproponował 
mu takie stanowisko. 

Wójt zaszantażował, że rodzice 
powinni pamiętać, iż w gminie· są 
różne wydatki, a radni nie muszą 
się godzić na utrzymywanie w 
70 procentach przedszkola, do 
którego chodzi tylko setka. dzieci. 

Czesław Jabłoński, dyrektor 
Wydziału Kształcenia z Kurato­
rium Oświaty przypomniał ze­
branym, że Kuratorium pozy­
-tywnie oceniło pracę pedago­
giczną dyrektora, lecz to Zarząd 
Gminy, jako organ nadzorujący, 
ma prawo odwołać dyrektora, ale 
musi mieć podstawy ku temu. 

Burzliwe spotkanie skończyło 
się zgodą na spotkanie delegacji 
rodziców z Zarr,ądem Gminy po 
to, by radni mieli ~zansę zmiany 
swojej decyzji. Jeśli nie zrobią 
tego, rodzice postanowili nakło­
nić dyrektorkę do wystąpienia do 
Sądu Pracy. 

Rodzice twierdzą, że konflikt 
w przedszkolu w Piątnicy, 
to przedsmak tego, co bę­

dzie się działo w szkołach, obję­
tych przez samorządy, gdy dyrek­
tor nie przyjmie protegowanego 
wójta, radnego czy innej ważnej 
osobistości. „Nie mamy jaR się 
bronić", mówią nauczyciele. A 
rodzice dodają, że są przerażeni 
swoją bezradnością i szerzącą się 
prywatą. 

Fot. Joanna Skrodzka 

Rób „Kontakty" z nami 
lan.kieta czytelnicza) 

Zwracamy się do Czytelników z serdeczną prośbą o podzielenie się opiniami o 
„Kontaktach". Sugestie, uwagi, oceny, wnioski zawarte w Państwa odpowiedziach pomogą 
nam w dalszym redagowaniu tygodnika. Odpowiedzi prosimy nadsyłać do 15 lutego. Autorzy 
opinii wezmą udział w losowaniu nagród: radiomagnetofonu i 5 prenumerat „,Kontaktów" do 
końca roku. 

1. Co czyta Pan(i) w „Kontaktach" regularnie, czasami, a czego Pan(i) w ogóle nie czyta? 

· reirularnie czasami w 02óle nie czvtam 
Zdarzenia 
Znaki czasu 
Th:v ovtania do ... 
Soiecia 
wvwiadv 
reoortaż obVczaiowv 
reoortaż interwencvinv 
reoortaż soołecznv 
reoortaż Javminalnv 
Ooowieści kaoliczne 
Lekarz domowv 
Serce szuka serca 
Lis tv 
Video-hi tv 
Pvtania intvmne 
Pod oaralU'afem 
Kronika no!ićiiina 
Soort 
Radv nie od oaradv 
reklamv 

2. Jak Pan(i) ocenia zawartość naszego pisma? Prosimy o ocenienie w skali od „bardzo 
dobre" do „zie" kolejno: 

bardzo dobre dobre średnie słabe złe 
okładki 

iakości papieru i druku 
dobór zdieć i rvsunków 
reklama 
dobór tematvki 
aktualność informacii 
3. Czy Pana(i) zdaniem obecny kształt tygodnika w całości spełnia Pana(i) oczekiwania? 

niektóre numerv tak, inne nie 
niektóre działv tak, inne nie 
mó~ć w całości lepszv 
w zasadzie wvmaga zdecvdowanei zmiany na leosze 

4. Czy ma Pan(i) kłopoty z kupieniem 
„Kontaktów" 

· tak bardzo duże 

5. Czy zamieszczone w „Kontaktach" 
reklamy zainteresowały Pana(ią) reklamo­
wanym produktem? 

~~z~iz~~:mi I !~: ~%cej niż raz I I 
nie mam trudności nie 

~~~~~~~~~~...._~~--' 6. Które z wymienionych niżej tygodników czyta Pan(i) regularnie, a które często lub 
wcale? 

regulamie często wcale 
„Politvka" 
„Prawo i żvcie" 
..Nie" 
„Prze0-1„d Tv11:odniowv" 
„Sootkania'' 

I 

„Tu!!.odnik Solidarność" 
„Tvgodnik Powszechnv" 

7. Jak często czyta Pan(i) „Kontakty" ? 

regularnie, co tvdzień 
nnvnaimniei raz w miesiacu 
rzadziei 

8. Od czego zwykle zaczyna Pan(i) lekturę ,;Kontaktów''? Od jakiej strony, artykułu lub autora? 
.... . . ... . .. .... .. ........ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
: . 9." · u~ . ~s.óti; . p~z~ · .Pa~~~1(i~), · ~~;t~ · k~P~'\:a·n~ · ·p~e~ · ·ra~~(ią» · ~~~~r· · °Ko0nt~k~ 
tów"? . . . . . . . . . . . . osób " 

10. Gdyby- to od Pan(i) zależało, co przede wszystkim by Pan(i) zmianil(a) w naszym tygodniku na lepsze? (prosimy to krótko opisać). 
. . . . . . .... . . . . . ... .. . .... . . . ... . . . . .... ... .... . .... . . . ...... . .. . 
• • • • • • • • • • • • • • • +• • ••••• • • • •••••• • • • •• •• • • •• ••• • •• •• •• • •• ••• ••• •• • ..... .... ... ... . . . . .. . . . . .. . .... ... . . 11: ~akie~ auto~w ~iszący.c~ w „~on- 12: . C~e·g~: . P~~a(i) . 

0

zd~~i~~1; · Je~t · ~ 
taktach ce01 Pan(1) na.JbardzieJ? Prosimy „Kontaktach'' za mało a czego za dużo? 
wymienić trzy nazwiska. a) za mało . ... . '. ..... . .. . .. • .. 

1. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . b) za dużo 2. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . ........ . . 
3 ..... ...... . . .... .. . . . . . . . 
13. Od jak dawna czyta Pan(i) „Kon­

takty''? 

dooiero zaczvnam czvtać 
od kilku miesiecv 
od pół roku 
od roku • 
od dwóch lat 
od trzech i wiecei lat 

15. Pleć 16. Wykształcenie 

I mężczyzna I I 
. kobieta . . 

oodstawowe 
zasadńicze 

14. Czy zgadza się Pan(i) z poglądami 
wyrażanymi w „Kontaktach"? 

tak bardzo często 
tak czasami 
zdecvdowanie nie 

/ 

17. Wiek . . . .. lat .. . 
18. Zawód . ........ . 
19. Miejsce zamieszkania 

średnie, oomaturalne I wieś I 
wvższe ukończone miasto 

(Czytelnicy, którzy chcą wziąć udział w losowaniu nagród oroszeni ·są 0 podanie na ,· ka oraz adresu.) ,,.. z"1s 

9 
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N a jednej z wywiadówek zau­
ważyłem, że pewien rodzic 
chce ze mną porozmawiać 

na osobności. Kiedy w klasie zo­
staliśmy sami zdradził mi prawie 
~zept~m, że sy~ jego, Andrzejek 
Jest meuleczalme chory. 

- A na co? - zapytałem z wiel­
kim zdziwieniem, bo chłopiec ,ten 
sprawiał wrażenie okazu zdrowia. 
Był żywy i trocP.ę „urwisowaty". 

Z relacji ojca wynikało, że 
chłopiec często w nocy wycho­
dził z domu. Miał przy tym 
mętny, nieprzytomny wzrok i nie 
reagował na uwagi domowni­
ków. Ustaliłem po wywiadówce, 
że Andrzejek często wychodzi 
w nocy z internatu. Po co wy­
chodził i gdzie był, nie potrafił 
nigdy odpowiedzieć. Wyczuwało 
się, że pytania takie bardzo go 
żenowały. _ 

Stan taki trwał dość długo. 
Zdarzało się, że musiałem go 
usprawiedliwiać, gdy nie był przy­
gotowany do lekcji i groziła 
mu dwója. Pewnego dnia, zu­
pełnie przypadkowo, sprzątaczka 
szkolna powiedziała mi, że na 
zabawie w jej miejscowości było 
dwóch chłopców z naszego inter­
natu. Bawili się do rana. Opisała 
dokładnie ich wygląd. Nie mia­
łem wątpliwości, Jednym z nich 
był Andrzejek. 

Wezwany ojciec swą radość 
wyraził w ten sposób, że obgo­
nił urwisa wkoło klasy, tłukąc 
pasem gdzie popadnie. Przed 
większą porcją pasów uratowały 
Andrzejka ojcowe portki, które 
w fe1worze goni_twy niespodzie­
wanie opuściły się do zupełnego 
Rarteru, sprowadzając możliwo­
ści biegowe rodzica do zera. 

Andrzejek czym prędzej opu­
ścił klasę. Po tym krótkim, ale · 
intensywnym zabiegu wychowaw­
czym nawrotu choroby nie było. 

P 
róby wprowadzenia w błąd 
nauczyciela zdarzały się bar­
dzo często. Wiedziałem, że 

gdy uczniom -udało się oszukać, 
okłamać nauczyciela, to był on 
potem przedmiotem kpin przez 
długi czas,' z czasem zyskiwał 
miano trąby, rury, bądź safan­
duły·. 

Pewien uczeń z mojej klasy 
(byłem wychowawcą) prosił, 
abym go zwolnił na pogrzeb. 
Coś mnie tknęło. Zapytałem go 
znienacka, kto mu umarł. 

- Mojego dziadka i babki stry­
jecznego szwagra kuzyn - plotł 
uczeń, czerwieniąc się coraz bar­
dziej. Klasa zareagowała jednym 
wielkim śmiechem. Uczeń, spe­
szony, z czc1wonymi ze wstydu 
uszami, przeprosił. Zrobił to ład­
nie i z gracją. Więcej mnie nie 
okłamywał. 

P 
o półroczu dyrektor przy­
dzieli~ mi chemię i opiekę 
nad gabinetem, który był 

dość dobrze wyposażony. Za­
pamiętałem jedno wydarzenie, 
które mogło mieć nieobliczalne 
skutki. 

Realizowałem ćwiczenia zwią­
z:me z fosforem, chodziło o 
otrzymanie kwasu fosforowego. 
Sala była wypełniona do ostat­
niego miejsca. Przy każdym sto­
liku siedziało trzech uczniów. 
Wykonywanie ~ąśv:iadczenia cią­
żyło na uczmu s1edzącym po­
środku. Omówiłem szczegółowo 
czynności do wykonania. Stronę 
teoretyczną związaną ż fosfo­
rem przero~iłem wcz~~niej !1~ 
lekcji. Poleciłem zapahc palniki 
gazowe, podchodziłem z pokaź­
nym słojem za~ier~jącym fo~for 
czerwony. Uczmow1e czerpali go 
ze słoj a długą drucianą łyżką. 

~KONTAłOY 

Zezem ·(2J 
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W pewnym momencie, gdy tylko 
uczeń włożył łyżeczkę do słoja, 
nastąpił zapłon. Fosfor gwałtow­
nie się zapalił, a jego rozpaloqe 
cząstki zaczęły pryskać na wszyst­
kie strony. Nie straciłem zimnej 
krwi. Wyciągnąłem z kieszeni ko­
rek i zatkałem słój. Po chwili fo­
sfor w słoju zgasł. Dochodzenie, 
które natychmiast przeprowadzi­
łem wykazało, że uczeń „dla 
kawału" - jak oświadczył - do 
słoja włożył matełową łyżeczkę 
uprzednio nagrzaną w ogniu pal­
nika. 

Na szczęście nikomu nic się 
nie stało, a ci, przy których 
nastąpił zapłon, byli w pełni 

, świadomi mebezpieczeństwa i w 
porę się odsunęli. 

Najgorzej wyszedłem ja. Mia­
łem boleśnie poparzone ręce i 
brodę. Stopił mi się miejscami 
nowiutki garnitur z elany, od 
czego poparzeniu uległy piersi i 
brzuch. 

K 
ierownik internatu stwier­
dził ponad wszelką wątpli­
wość, ż~ wiele dziewczyn, 

które schodziły na naukę wła­
sną, piętro niżej, zamiast się 
uczyć, wychylały swe wdzięki 
przez okna i prowadziły nie koń­
czące się rozmowy z kawalerką 
z miasta, która ściągała tu z 
okolicznych domów. Hasłem dla 
dziewczyny był umówiony gwizd 
z dołu. Rozpoznawała „swego" 
i podchodziła do okna~ Szef na 
zwołanym zebraniu gorzko wy­
tykał wychowankom zachowame 
podczas nauki własnej. 

- To co my mamy robić, jak 
oni przychodzą. 

- Lać wodą - zdecydował 
kierownik. - Nabrać wody do 
miednic i czekać. A jak tylko 
który gwizdnie, to mu chlusnąć. 

Nazajutrz kierownik udał się 
osobiście pod internat, by doko­
nać odnośnej kontroli. Chłopców 
nie było, skonstatował z saty­
sfakcją. Chciał sprawdzić, jak 
zachowają się jego podopieczne. 
Podszedł cichutko pod okna i 
gwizdnął. Po chwili silny stru­
mień wody przemoczył g.o do 
suchej nitki. Musiał, jak niepy­
szny, pomykać spod internatu do 
swego mieszkama. 

- To wsiowe krowy bez wy­
chowania - mruczał, wycierając 
chusteczką kompletnie zmoczoną 
głowę. 

D 
o internatu zaproszono 
pewnego razu konsula 
NRD, który swój urząd 

piastował w Gdańsku. Ten wy­
so~ 4rzęd~ przrbył z d~$o­
dzmnym opozmemem, narazaJąc 
organizatorów na długie oczeki-

wanie. Nie obyło się przy tym 
bez zdenerwowania i pewnego 
organizacyjnego zamętu. Wyzna­
czona służba nie spuszczała oka 
ze szkolnego podwórka, gdzie 
spodziewano się ujrzeć samo­
chód dygnitarza. 

Przewodnicząca imprezy krą­
żyła nerwowo po świetlicy i 
uczyła się tekstu powitania, który 
skreślił jej naprędce kierownik. 
Goście, zostawiwszy samochód 
na ulicy, czym zmylili odnośne 
służby, nagle i niespodziewanie 
weszli do świetlicy, prowadzeni 
przez uczennicę dyżurującą na 
dole. 

Brodaty gość przybył · w oto­
czeniu dwóch kobiet w śred­
nim wieku. Przewodnicząca za­
skoczona niespodziewanym przy­
byciem, zapomniawszy o tekście 
na kartce zaczęła własnymi sło­
wami: „Serdecznie witam pana 
konsula i jego dwie małżonki". 
Nazajutrz kierownik internatu re­
lacjonował dyrektorowi szkoły, że 
konsul był jakiś „nieswój'', albo 
wybuchał bez rowodu śmiechem, 
albo pogrąża się w zadumie. 
Tyl1'o jedna towarż1sząca niewia­
sta była małżonką, druga była 
tłumaczką.: . 

P 
o kilku latach pracy otrzy­
małem pełny etat przedmio­
tów zawodowych zgodnie z 

przygotowan.iem. W 1971 róku 
nadarzyła się okazja przeniesie­
nia się bliżej stron rodzinnych. 
Oferty tej nie mogliśmy odrzu­
cić. Rodzmne Kurpie przyciągały 
niczym magnes. 

P 
racę w szkole, do której 
się przenieśliśmy wspomi­
nam dość mile. Często na 

lekcjach mogłem usłyszeć wpływy 
kurpiowskie i to nie tylko w 
języku ale i w programie ze­
społu taneczne$o, który działał 
przy Szkole, ciągnąc odżywcze 
soki z bogatego ~orobku kultury 
kurpiowskiej. 

Tu zetknąłem się z tym „no­
wym", które wkraczało do naszej 
Ojczyzny wolno i stopniowo, ale 
systematycznie i konsekwentnie. 

P 
ewnego razu _prowadziłem 
lekcję w któreJŚ klasie na 
początku roku szkolnego, 

tuż po wakacjach. Omiotłem kil­
kakrotnie znajome, o~orzałe po 
wakacjach twarże uczmów. Zwró­
ciłem uwagę na Sławka W. Sie­
dział z zaplecionymi na piersiach 
rękami i za jakąś pychą w wyrazie 
twarzy. Udałem, że nie zauważy­
łem tego i po kilku zdawkowych 
zdaniach, przystąpiłem do reali­
zacji tematu lekcji. Klasa zaczęła 
reagować tak, jak człowiek, który 
chce coś powiedzieć i to coś bar-

dzo pilnego. Dorn 
to „coś" dotyczy w 
U d~łem jednak d~ 
wame tematem i u 
taktu wzrokowego 1 
wek nadyn;iał się co 
poruszał się na 
jakieś pomruki. Nie 
d~lej . W końcu któ 
me wytrzymał: - .Ni 
czy, czym Sławek 
szkoły. Tu uczeń s · 
wzrok przez otw 
szkolne pod\\'.órko 
mieniał. Podszedłe~ 
za mną ustawiła się 
klasa. Na podwórku 
samoch~d osobowy. 
parapecie tego ICr · 
ustawione były o 
amerykańskich papi 
szki po piwie. 

- Sławu·ś, a du~ 
zapytałem. 

- W Łysych wl 
tora wiadra benzynr 
dojechał do szko1y.

1 

Ten przypadek ' 
zbicie o tym, że Po 
być krajem herme 
czyna poszerzać swe 
światem. 

P 
rzez cały okrei 
nej służby w 
budżet rodzinnj 

na poborach żony i 
dzo często pracowa! 
etatach, „łapiąc" d 
cje, .gdzie tylko się 
prawie zawsze mi 
dziny ponadwymiar 
kaliśmy czworga 
się nam nie przele~ 
moje okazało się 
kie i nie wytrzym 
Przebyłem kilka 
śnia sercowego i WJ 
stać nas było na 
nego humbera. D 
jedynie malucha, 
już imponujący wi 
wzrokiem swych I 
na mijane złomo~· 
spocząć tam na 
proszę mi wierzyć, 
łem alkoholu, a żo 
zawsze oszczędne 
domowe. 

O 
d kilku lat j 
pi~1wszej gru 
tez na emery 

swych niewielkich 
staram się nie być 
ciężarem dla blis 
dzę aktywt?Y . tryb 
wspommema i opo 
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ręczną szafkę do 
mogłaby służyć p 
gdyby nie to, że 
trznie postawiła 
kamienny garnek.z 
ogórkami. Tego ci 
nie wytrzymało. R 
drobiazgi. 
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lubię się kręcić VI 
stwie. W rozmo 
unikam jak ognia 
matów jątrząca-pl 
tak ostatnio zdo 
dzyludzkie kontak 
z żoną być poro 
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dniem oczekujemY. 
kacji. Mamy nad 
żonych. 
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· żanki widziałam spi­
akowaniu. Przeraziłam 
elkością. Myślałam, że 
oś małego, że każda 

t0że ją sobie sama za­
tem taka niedouczona, 
się pytać rówieśników. 

in dowiedzieć się, jak 
ię spiralę, czy to boli, 
się ją nosi w sobie? . 

Joasia 
'eh informacji na te­

etody antykoncepcyjnej 
arz ginekolog. On też 
ożeniem spirali zbada 
dnie, pobierze wymaz 

·odpowiedni rozmiar 
koniecznie tę najwictk­
należy przerażać si<; 

iem spirali, że jest ta­
Zawiera ono także 

tó1y pomoże umieścić 
acicy. 

zakłada lekarz i czyni 
nich dniach miesiączki 
po miesiączce. Żadne 
ie nie jest potrzebne, 
qszeczkę boli, ale trwa 
' tko. 
ożeniu spirali lekarz 
itki na długość około 
tymetrów, które zwi­
hwy. Bezpośrednio po 
wystąpi małe krwawie­
z kilka godzin skurcze 
której zostało umie­

bce ciało. Po zabiegu 
przeszkód wrócić do 

do domu. Po miesiącu 
jest kontrolne badanie 
czne. Następne bada­
przeprowadzać dwa 

pozostawać w 
ez trzy lata. Wyjęcie 

ardzo prostym zabie­
arz szczypcami lekko 
za nitki, a spirala się 
sunie. Trwa to kilka 
ową spiralę można za­
~si~ tej samej wizyty, 
Je się starą. 

padku wystąpienia 
podwyższonej tempe­
kuczliwego bólu, na­
o skontaktować się z 
może okazać się, co 
rzadko, że spirala nic 
wana i może zaistnieć 
'ć jej usunięcia. 

-~;w 
ffl(%~~},iLEKARZ DDMDWV 

W c;,;asie ostatniej wizyty le- -
karz stwierdził, że mam zbyt 
wysokie c~śnienie. Nie zapisał 
jednak żadnych leków, tylko za­
lecił stosować dietę bez soli. 
Chci,ałabym dowiedzieć się, ja­
kie są naturalne metody leczenia 
nadciśnienia. 

Aniela 
W zapobieganiu i leczeniu 

nadciśnienia tętniczego należy 
stosować dietę, która bezwzględ­
nie ograniczy sól i ilość do­
starczanych kalorii. Bardzo dużo 
soli znajduje się w mięsie, wę­
dlinach, chlebie, konse1wach. Sól 
zatrzymuje w organizmie wodę, 
a jej nadmiar powoduje wzrost 

ciśnienia. Chory, który w trakcie 
leczenia przyjmuje leki odwad-

, niające, przez spożywanie soli 
całkowicie niweczy ich działanie. 
Nasze dzienne zapotrzebowanie 
na sól wynosi od 2 do 3 g. 
Niestety, zjadamy jej od 12 do 15 
g, czyli możliwoścj ograniczeń są 
dość spore. 

Przy nadciśnieniu ważne jest 
też zapewnienie organizmowi od­
powiedniej _ilości potasu. Po­
tas znajduje się w suszonych 
owocach, w pomarańczach, jabł­
kach, bananach. Równie ważną 
rolę odgrywają wapń i magnez. 
Magnez nasila działanie leków 
odwadniających. Aby utrzymać 

I POD PARAGRAFEM I 
Ojciec zmarł dwa lata temu. 

W czasie wojny przez cztery lata 
pn.ebywał w niewoli niemieckiej. Z 
łagrów wrócił bardzo schorowany, 
leczył się przez całe życie. Był bardzo 
dumny i nigdy nie c~cfał żadnych 
pieniędzy. 

Czy z Fundacji Polsko-Niemieckie 
Pojednanie mogę ubiegać się o jakieś 
odszkodowanie po ojcu? 

Leokadia 
Wypłacane świadczenia z Funda­

cj i Polsko-Niemieckie Pojednanie nie 
są żadnymi odszkodowaniami tylk,o 
pomocą humanitarną. Objęci tą po­
mocą są obywatele polscy, którzy 

ROZWÓD JEST 
FORMALNOŚCIĄ 

Jestem_ stałym czytelnikiem tej 
rubryki. Starąm się zrozumieć 
i współczuć osobom opisującym 
swoje niepowodzenia. A ponieważ 
i ja mam za ~obą niepowodzenie 
małżeńskie, postanowiłem napi­
sać. 

Był to zupełnie przypadkowy 
, związek, wymuszony przez osoby 

trzecie, które miały na myśli 

dobro poczętego dziecka. Poza 
seksem nic nas nie łączyło. Ule­
gliśmy wywier;mej na nas presji. 
Uważaliśmy, że jakoś się ułoży. 
Nie ułożyło się. Różnica cha­
rakterów i poglądów była zbyt 

. wielka ( ... ) Cztery lata nie je­
. steśmy iuż razem. Po takim 
\ okresie -separacji, rozwód jest 
· już tylko formalnością. Jestem 

byli prześladowani w czasie II wojny, 
a obecnie znajdują się w trudnej 
sytuacji zdrowotnej i materialnej. 

Przypomnijmy jeszcze raz, że ro­
szczenia odszkodowawcze rządu pol­
skiego były wielokrotnie odrzucane 
przez stronę niemiecką. Rząd RFN 
nie uznał naszych żądań, zasłaniając 
się brakien;i traktatu pokojowego i 
stosunków tlyplomatycznych do roku 
1970. Dopiero układ o normalizacji 
stosunków doprowadził w 1972 r. do 
wypłaty 100 mln marek na rzecz ofiar 
eksperymentów pseudomedycznych, 
dokonywanych na więźniach hitle­
rowskich obozów koncentracyjnych. 

zobowiązany wobec syna, który 
w grudniu 1993 roku skończył 
cztery łata. -

Nie jestem zamożny, nie wy­
wodzę się z zamożnej rodziny. 
Mieszkam na wsi, a pracuję 
w Łomży. Nie palę i nie nad­
używam alkoholu. Mam 30 lat 
(172/74). Myślę, że po przeczy­
taniu tego listu znajdzie się Pani 
(najchętniej ateistka), która po­
trafi zrozumieć moje problemy i 
zdecyduje się napisać do mnie, 
a także partnersko podejść do 
życia. Brak mi bowiem bardzo 
przyjaźni życzliwości drugiej 
osoby. 

OFERTY 
Zbyszek 

Mam 30 lat, kawaler. Czy 
znajdzie się dziewczyn~, która 
chciałaby się ze mną zaprzyjaź­
nić? Gdy byłem ·mały wpadłem 
pod samochód. Rezultat: uszko­
dzone narządy wzroku. Od pią­
tego roku życia noszę okulary, je­
stem krótkowidzem. Mam dobrą 
pracę, jestem z niej zadowolony, 
ale samotność bardzo mi doku-

-cza. Może znajdzie się wspaniała 
dziewczyna także w okularach? 
Napisz. Chciałbym Ci pomóc. 

Wiesław 

*** Kawaler, katolik, 35 lat, wzrost 
średni, oczy piwne, włosy ciemne, 
niezależny finansowo. Jestem Vje-

należną ilość wapnia w organi­
zmie powinniśmy dostarczać mu 
od 700 do 1300 mg tego pierwia­
stka dziennie. Duże ilości wapnia 
znajdują się \rl mleku i jego 
przetworach: szkJanka chudego 
mleka to 300 mg wapnia, 10 dkg 
sera edamskiego - aż 800 mg. 
Wapń niszczą szczawiny, dlatego 

, ·należy unikać nadmiaru rabar­
baru i szczawiu. 

W przypadku nadciśnienia 
ograniczenie tłuszczów zwierzę­
cych i zastąpienie ich roślin­
nymi ma też duże znaczenie. 
Nie trzeba chyba przypominać, 
że wskazana jest absolutna absty­
n~nga. 

Z innych naturalnych metod 
leczenia, szczególnie w początko­
wym jego stadium, dobre efekty 
dają mieszanki ziołowe: kwiat 
rumianku, perzu, serdecznik.a, 
głogu. 

Wobec znacznego upływu ~zasu rząd 
Polski, w obawie, że zadowalające 
uregulowanie sprawy odszkodowań 
może okazać się spóźnione, zgodził 
się przyjąć 500 mln marek jako 
pomoc humanitarną dla byłych więź­
niów i przymusowych robotników 
oraz dla osób, które jako dzieci 
podlegały represjom. 

O pomoc mogą ubiegać się zwła­
szcza więźniowie obozów koncentra­
cyjnych, stalagów, osoby zmuszane 
przez okres co najmryiej 6 miesięcy 
do niewolniczej pracy na rzecz i 
na terytorium III Rzeszy, a także 

osoby, które były ofiarami prześla­
dowań przed ukończeniem 16 roku 
życia. 

Na wypłatę mogą liczyć jedy­
nie bezpośrednio poszkodowani. Nie 
otrzymują natomiast ż.adnJch świad­
czeń spadkobiercy, czyli także dzieci. 

soły, towarzyski. Pragnę poznać 
Panią, wyrozumiałą, myślącą po­
ważnie o życiu i przyszłości. 
Bardzo proszę o fotooferty. 

Kazimierz Kozikowski 
Koziki 8 

18-500 Kolno 

*** Mam 36 lat (170 cm), śred-
niej budowy ciała. Jestem ro­
mantykiem, kocham przyrodę, 
zwierzęta, posiadam wykształce­
nie zawodowe. Pragnę poznać 
panią do 42 lat z mieszkaniem. 
Może być z dzieckiem. Zao­
piekuję się najlepiej, jak potra­
fię.„ 

Andrzej Sobieraj 
11-227 Kamińsk „E" 

k.Bartoszyc 

* * * Mam 19 lat, jestem blondynką 
(166 cm), spod znaku Ryby. 
Moje zainteresowania, to mu­
zyka Disco i Disco Poło. Jestem 
szczera i uczciwa. Pragnę poznać 
cWopca do 25 lat. Jeżeli poważ­
nie traktujesz życie i nie chcesz 
być samotny, napisz. Foto mile 
widziane. 

Gośka 

Oferty zamieszczamy bez­
płatnie, prQsimy dOłączyć dwa 
znaczki pocztowe za 2500 zł. Na­
zwisko i adres można zastrzec 
do wiadomości redakcji . 
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BIAŁA KSIĘGA 
W setkach wspomnień obozo­

wych i zesłańczych bardzo często 
pojawiają się informacje na te­
mat licznych aktów pomocy, a 
wręcz ratowania życia, które spo~ 
tkały polską ludność cywilną ze 
strony Rosjan, Kazachów, Uzbe­
ków oraz innych narodów byłego 
Związku R adzieckiego. Przed­
stawiciele Ośrodka „Karta" w 
Białymstoku podjęl i się op~aco­
wania wszelkich udokumentowa­
nych przypadków takiej pomocy. 
W przyszłości zaowocuje to wy­
daniem zebranych i potwierdzo­
nych relacji na ten temat w 
postaci Białej Księgi. W paź­

dzierniku 1993 roku swoje po­
arcie oraz akces do pracy nad 
tematem zgłosiła Komisja Histo­
ryczna przy Zarządzie Głównym 
Związku Sybiraków w Warszawie. 

Wszystkich, którzy chcą nam 
pomóc w tej akcji, mającej 

na celu ukazanie innego ob­
licza uciemiężonych przez sy­
stem stalinowski narodów, pro­
simy o nadsyłanie wszelkich moż­
liwych informacji bezpośrednio 

do Ośrodka „Karta" w War­
szawie, mieszczącego się przy ul. 
Narbutta 29 lub do koordynatora 
tych prac Daniela Boćkowskiego 
(15-071 Białystok, ul. Staszica 7) 
z dopiskiem na kopercie „Biała 
Księga". 

" 
WSTYD" 

W związku z ukazaniem się 

(„Kontakty" nr 1/94) listu Pana 
Jana Szabłowskiego z Warszawy 
informuję: Dom Kultury, o któ­
rym pisze Pan jako o miejscu 
zabaw swoich dzieci mieścił się w 
budynku Domu Strażaka. Obe­
cną siedzibą Domu Kultury jest 
budynek Kina „Meteor", zloka­
lizowany w zupełnie innej części 
Ciechanowca. Miejski Ośrodek 
Kultury w Ciechanowcu poszu­
kuje, jak chyba większość sa­
morządowych placówek kultury, 
środków finansowych na poprawę 
swojej działalności statutowej i 
uruchomił w budynku Kina „Me­
teor" kawiarnię; jest to jedna z 
wielu form poszukiwania przez 
nas pieniędzy. Kawiarnię prowa­
dzimy legalnie i nie rozumiem 
określenia melina (Zarząd Mia-

~· KONTA~ 

sta odebrał koncesję na sprzedaż 
piwa w dniu 31.12.1993 r.) 

Opisane przez Pana wrażenia i 
odczucia o wyglądzie i zachowa­
niu o.sób bywających w kawiarni 
uważam za przesadzone. Może 
osoba mieszkająca na stałe w du­
żym mieście jest nieprzywykła do 
wyglądu i ubioru prowincjonal­
nych fudzi. Dziwi mnie również, 
iż za „jedyną słuszną" rację uznał 
Pan napisanie do gazety. Czy 
nie mógł Pan przekazać swoich 
uwag przebywającemu tam kie­
rownikowi, czy też nie można 
było zwrócić się o wyjaśnienie 

oraz przekazać swoje uwagi bez­
pośrednio władzom miasta? 

Szkoda również, iż w Pana li­
ście nie znalazło się nic na temat 
pozytywnych aspektów istnienia 
tej placówki w Ciechanowcu. 
A może osobom przebywającym 
czasowo w naszym mieście nie 
zależy na jego dobru i rzetelnej 
reklamie. 

Sławomir Uszyński 

dyrektor 
P.S. Przy najbliższym poby­

cie. Pana w Ciechanowcu zapra­
szam do odwiedzenia Miejskiego 
Ośrodka Kultury i bliższego za­
poznania się z jego działalnością . 

ZAMIAST KWIATÓW ... 
W nawiązaniu do dobrego. 

łomżyńskiego zwyczaju z okresu 
20-łecia RP, zamiast kwiatów 
z okazji pogrzebów bliskich mi 
zmarłych śp. Janiny Kupidłwo­

skiej, z d. Sadfowskiej, zm. 
28.XlI.1993 w Bolesławcu Ślą­
skim i śp. Kazimierza Matu­
szczaka, zm. 12.XI.1993 w Pozna­
niu, wpłacam 100 OOO zł na konto 
Komisji PTTK w Łomży, tytułem 
ofiary za ratowanie zagrożonych 
nagrobków łomżyńskiego cmen­
tarza. 

Wiktor J. Grochowski 
Łomża 

„PONIŻENlE" 
Na łamach „Kontaktów" opu­

blikowany został list Pani Urszuli . 
Magdaleńskiej. Jego autorka 
przedstawiła w nim szereg zarzu­
tów i pytań, dotyczących faktu 
negatywnego rozpatrzenia przez 
Komisję Weryfikacyjną wniosku 
o udzielenie pomocy finansowej 

jej krewnej. 
W związku z tym pragniemy 

przedstawić szczegółowe wyja­
śnienia dotyczące tej sprawy. 

Pomoc Fundacji jest m.in. 
dla byłych robotników przymuso­
wych, którzy zostali deportowani 
na teren III Rzeszy Niemiec­
kiej i byli zmuszani tam do 
wykonywania pracy przez okres 
ponad 6 miesięcy (Regulamin 
Komisji Weryfikacyjnej Fundacji, 

paragraf 13, pkt. 1 ). 
Deportacja jest podstawowym 

faktem, decydującym o przyzna­
niu pomocy finansowej Fundacji. 

Do wniosku o przyzna­
nie pomocy finansowej (tzw. 
Karty Kwalifikacyjno-Weryfika­
cyjnej) Pani Władysławy Mag­
daleńskiej został załączOlJY jeden 

_s!okument: zaświadczenie ZUS o 
zaliczeniu do emerytury okresu 
pracy przymusowej. 

Z informacji zawartych we 
wspomnianym dokumencie wy­
nika, że odległość między miej­
scem zamieszkania Pani Magda­
leńskiej, a powiatem, na tere­
nie którego pracowała wynosiła 
około 10 kilometrów. 

Do wniosku o przyznanie Pani 
Magdaleńskiej pomocy finanso­
wej nie załączono żadnych in­
nych dokumentów, które w bar­
dziej szczegółowy sposób mo­
głyby przedstawić jej losy. 

Z powyższych danych, zawar­
tych w dokumentacji, nie można 
stwierdzić, że miała tu miejsce 
deportacja na roboty przymu­
sowe. 

Powyższe fakty nie dały Komi­
sji Weryfikacyjnej Fundacji moż­
liwości podjęcia decyzji o priy­
znaniu pomocy finansowej. 

Pragniemy zaznaczyć, że nie­
zależnie od negatywnej decy­
zji Komisji Weryfikacyjnej, każda 
osoba, która ją otrzymuje ma 
prawo (o czym zostaje poinfor­
mowana) do złożenia odwołania 
do Odwoławcaej Komisji Weryfi­
kacyjnej Fundacji. Pani Magda­
leńska skorzystała z tego prawa i 
złożyła stosowne odwołanie. Do­
dać należy również, że każda 

osoba powiadomiona o negatyw­
nej decyzji Komisji Weryfikacyj­
nej Fundacji otrzymuje informa­
cje o dokumentach niezbędnych 
do otrzymania pomocy finanso-
wej . ~ 

Wyjaśniamy również, że udo­
kumentowane wnioski o udziele­
nie pomocy finansowej napływają 
do Fundacji trzema drogami: od 
organizacji zrzeszających osoby 
poszkodowane; od Terenowych 
Pełnomocników Komisji Weryfi­
kacyjnej, obsługujących osoby nie 
stowarzyszone; bezpośrednio od 
osób ubiegających się o pomoc 
- składających swoją dokumenta­
cję w Fundacji lub przesyłających 
Ją do nas drogą łcoresponden­

cyjną. 

Pragniemy podkreślić, że Fun­
dacja nie jest powiązana orga­
nizacyjnie ze wspomnianymi or­
ganizacjami, zrzeszającymi osoby 
poszkodowane. N ie posiada też 

wobec nich żadnych uprawnień 
władczych czy też kontrolnych, 
a jedynie współpracuje z mm1 
(z racji swoich statutowych obo­
wiązków). Organizacje te przygo­
towują i przesyłają do Fundacji 
udokumentowane, indywidualne 
wnioski swoich członków o ·udzie­
lenie pomocy finansowej. 

Fundacja nie odpowiada za 
pobierane przez te organizacje 
składki ani zobowiązania pod­
jęte przez nie wobec swoich 
członków. Pragniemy zaznaczyć, 
że organizacje zrzeszające osoby 
poszkodowane są organizacjami 
społecznymi, mającymi różne sta­
tutowe cele swojej działalności, 

a także różne kryteria i \vymogi 

dotyczące przyjmowania 
nowych członków. 

Podkreślamy, że 

osoby poszkodowane . . ' 
zrzeszone i me zrzeszon 

. e, 
giwane są przez Fund . 
płatnie. 

Podkreślamy równie~ 
moc finansowa Fundatji 
odszkodowaniem i nie 
za takie uważana. 

Bronis 
przewodniczący 

Od redakcji: 
Mimo szczegółowyc~ 

śmen nie jesteśmy p 
że. sprawa została nalefy · 
tw1ona. Wręcz przeciwni~ 
odnieść wrażenie, że w 
kretnym przypadku o t · 

innej decyzji zaważyła 

wość Komisji Weryfik 
nie Regulamin lub inne 
wania. Przewodnicząt')' 

bowiem dwa argumen 
kwalifikujące, zdaniem 
poszkodowaną: odległość 

miejscem zamieszkania 
scem przymusowej praq 
wynosi około 10 km, · 
ma świadczyć, że nie 
stwierdzić, iż „miała 

sce deportacja na ro 
musowe". Prosimy o w 

konkretnych rozstrzygni 
laminu Komisji We 
który określa minim 
głość deportacji, by 
mogła być uznana. Wi 
rozstrzygnięć takich nie 
być nie mogło, a uzn 
w tej kwestii może 

dzić (i doprowadza) do 
że ludność mieszkająca 

sie przygranicznym i W) 

. tuż za granicę, a nie 
Bawarii, wcale nie była 
wana. Druga uwaga: p 
czący Fundacji przyzn ·. 
wniosku o przyznanie 
finansowej Władysła"Y 

leńskiej został załącz 

jeden dokument: zaśw" 
ZUS o zaliczeniu do 
okresu pracy przymus 
jak wiadomo nie jest, 
wieństwie do Fundatji, · 
charytatywną. Jeżeli z 
emerytury okres pracy 
sowej, nie zrobił tego 
oczy, lecz musiał zost~ 
nany,_ że fakt taki mi~ 
Sytuacja, kiedy jedna 
cja państwowa (lub d · 
imieniu państwa) nie r 
ustaleń drugiej instytu 
ignoruje jest szkodliwa 
nie: rodzi 1 pogłębia 
niesprawiedliwości, st 
watela w położeniu 
nego oszusta, gdyż · 
musi udowadniać, że uj( 

kogo naciągać (w tym „ 
po negatywnej decyzJI 
ktoś mógłby, posługuj 
zarzucić naszej Czytel 
oszukała ZUS). PodW 
fanie do samych inst)' 
one wobec siebie za 
wykazują. 
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,\!(!. . ;;°l~I I• il• a.:• ----RiLIWY PONIEDZIAŁEK" - thriller, prod. USA. Reż. 
~ . Występują: Melanie Griffith, Sting, Tommy Lee Jones i 1gg1s. 
a~~Jskiego miasta przyjeżdża amerykański biznesmen mafioso 
gt ID kupna kilku ulic i stworzenia centrum handlowego. 
e Janach chce przeszkodzić właściciel nocnego klubu. W 

apa~eści 
kapliczne 

farnieszana jest piękna k~lnerk!i i polski zespół jazzo~. 
'ta obsada aktorska w filmie porO\ynywanym przez krytykow 
'atown". Klasyczny film gan~terski. 
ETTYSBURG - I I Il CZĘSĆ"- wojenny, prod. USA. Reż. W Łomży, przy ulicy Sikorskiego 

113, na posesji odziedziczonej po 
dziadkach Justynie i Władysławie 
Słomczewskich, Sylwester Banaś­
kiewicz dostrzegł idealne miejsce 
dla kurpiowskiej kapliczki. Miała 
upamiętnić narodziny najmłodszego 
dziecka, córki Ariadny, która przy­
szła na świat w 1992 roku. 

F. Maxwell. Występują: Tom Berenger, Jeff Daniels i Martin 

ekranizacja nagrodzonej nagrodą Pulitzera powieści „The 
n eis" ukazującej trzy dni największej bitwy w historii Stanów 
~nycb. Plejada gwiazd Hołływ~od, ~spaniałe z~jęcia, wielkie 
talistyczne. Tun film trzeba komeczme zobaczyc! 
WCA NAGRÓD" - sensacyjny, prod. USA. Występują: 
inty i Bo Hopkins. 

gwiazda kina akcji - Robert Ginty (odtwórca głównych ról w 
lu" i „Eksterminatorze") tym _razem jest . niepowstrzymanym 
wód który zawsze dopada SWOJą ofiarę. Kiedy skorumpowany 

Kapliczkę stworzyło dwóch znako­
mitych artystów ludowych z Jankowa 
Młodzianowa (gm. Nowogród): rzeź­
biarz Miaczysław Grzymała i kowal 
Dominik Ustaszewski. Ich wspólne 
dzieło odzwierciedla najlepsze tra­
dycje kurpiowskiej sztuki sakralnej. 
Kapliczka, na wzór XIX-wiecznej, 
wykonana została z jednego, 3-me­
trowego topolowego pnia! W wydłu­
banej wnęce znajduje się piękna fi . 
gura Chrystusa Frasobliwego z wierz­
bowego drewna, chroniona szybką. 
Całość kryta gontem zwieńczona 
jest metalowym kutym krzyżem. Ka­
pliczkę zdobią charakterysfyczne dla 
kurpiowskiej architektury fryzy i 
rozety oraz elementy metalow,e. Co­
kół kapliczki tworzy polny kamie11. 
Także zgodnie z kurpiowską tradycją 
gospodarz posadził wokół bzy. 

1ego' zastępcy zabijają jednego z najbliższxch p~Jaciół -
wyrusza z odwetem. Samotny wojownik mści śmierć 

la i o~a spisek przeciwko Indianom. Dobre, sprawnie 
kino akCJi. 

AR LORDS 3000" - science-fiction, prod. USA. Reż. Faruque 
Występują: Jay Roberts i Denise Marie Duff. 
ta Ziemia wskutek zachłanności człowieka staje się nieu­
. W tym zdegenerowanym świecie pozostaje tylko jedna 
ć ucieczki od potwornej rzeczywistości - narkotyk, wywołu-

, cowe szaleństwo. 
BOWfÓR" - komedia, prod. USA. Reż. Maurice Phillips. 

Ją: Richard Pryor i Gene Wilder. 
o oszustwie, uczciwości, cnocie i łgarstwie. Bohaterami 
nałogowy kłamca i były więzień. Wspólnie próbują zgarnąć 
eniędzy. Dwóch pierwszoplanowych aktorów stworzyło duet 
tej gry komediowej, porównywanej z czasami Laurela i Hardy 
i Flipa i Flapa. Gwarantowana znakomita rozrywka! 

tl<le filmy poleca sieć wypożyczalni video „DEDA": ŁOMŻA: 
nów 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGRÓD, 

ecia 1 i STAWISKI, kawiarnia „Doris". 

Adam Chętnik twierdził, że na 
Kurpiach jest tyle figur i krzyży, 
ile skrzyżowań wiejskich d1·óg 

Łyk muzyki 
tern bardzo zadowolona, 

e wspólne plany z dyrekto­
mżyńskiej Orkiestry Ka­

ej Tadeuszem Chachajem 
się urzeczywistnić - mówi 
a Radziszewska, dyrek­
adu Budżetowego Przed­
Łomży. - Uważamy, że 

echnianie kultury, a więc i 
, należy zaczynać od naj­
ego wieku. Od 24 stycz­
wszystkich przedszkolach 
prowadzona jest edukacja 
na. W koncertach uczest­
ięcioletnie i sześcioletnie 
Prowadzi je artystka z 
doświadczeniem, Helena 
~iec z Białegostoku, która 
iewa, gra i akompaniuje. 
czne audycje będą pro-
e do końca roku szkol­

w miesiącu. 
opozycja muzycznej edu­
przedszkolu spotkała się 

zadowoleniem dyrek­
placówek oraz rodziców. 
że koncerty będą się rów­
dobać maluchom - mówi 
r Krystyna Radziszewska. 
. ńskie dzieci nie cier­
nadmiar propozycji kul­
h, dlatego Łomżyńskiej 
rze oraz dyrekcji ZBP na­

e »dzięki" ~~a „ły 
:j 

Jest to książka o walce. O walce z okupantami: sowieckim 
i nie.m!eckim w powiecie grajewskim w latach 1939-1944. Zapis 
pr-1:ezyc Jana Orzechowskiego oraz relacje innych świadków 
tamtych mrocznych dni. 

W odautorskim wstępie czytamy m.in.: „Wiele faktów znałem 
(„.), ponieważ tkwiłem mocno w ogniwach konspiracji brałem udział w walkach 9 psk AK dowodząc plutonem. Znałem ~sobiście 
wielu działaczy podziemia, kilkakrotnie rozmawiałem z dowódcą 9 
psk AK rotmistrzem Wiktorem Konopką na Grzędach ( ... ). Dużo 
informacji o działalności podziemnej uzyskałem od komendanta 
Białostockiego Okręgu AK pułkownika Władysława Liniarskiego 
ps. „Mścisław", z którym utrzymywałem serdeczne więzi aż do 
jego śmie1·ci." 

Aby pamięć nie zginęła 
JANUSZ BERNER 

\Yien~y, że niektórzy mieszkańcy powiatu „przylgnęli" do władz 
sowieckiego okupanta. Orzechowski napisał: „Na szczęście takich 
Kuberskich, Ignatowiczów, Zabielskich, Kmici11skich Jabłońskich 
i innych było w skali powiatu niewielu." ' 

B?gate są ,!nforn!-acje o walce z okupantem niemieckim, o 
plame „Bm-za , o bitwach 9 psk, o chłopcach i dziewczynach z 
tamtych lat. 

Książ_ka za'"'.ier~ także wiele zdjęć. Widzimy obrazy twarzy 
ty<:h, kto~ .zgi~ęh w 1944 al~o umarli w kilka lat po wojnie 
i~.m: w więziemacl~ Uf!. Są tez fotografie tych, którzy żyją, ale 
mew1elka to gro.Pa zohuerzy akowskiego nurtu konspiracji. 

'\'. VI rozdziale. czytamy: „( ... ) pła.n „Burza" przewidywał 
~brojne opan?wame posterunków żandarmerii niemieckiej i 
mnych urzędow ( ... ). Plan zakładał, że oczyszczenie terenu 
powiat.u od Niemców nastąpi w ciągu 8-10 godzin, ( ... )" Cóż. Nie 
wszystko się spełniło. 

Aut?r. p~~trzega p~d t:"''?~niem fikcyjnego obrazu historii. 
W swojej ~1ązce koryguje n1esc1słe wiadomości, podane w innych 
praqlch m.m. autorstwa Z. Gozdka i Wł. Sawickiego. 

„Zoh1ie1~om SZP-ZWZ-AK współtowarzyszom w walce z 
okupantami w1 latach 1939-1944 i wszystkim mieszkał1com 
po~i~tu gr~jewskiego, k~órzy na~ wspie.ral.i w walce ks_iążkę tę 
posw1ęcam. To dedykaCJa. Powrot pamięcią do zdarzen sp1~1:ed 
lat. 

Jan Orzechowski w czasie okupacji dowodził plutonem walc~ł. Powiedzieć można, że teraz też walczy. Pułkownik ,~ 
stame. spoczy1!-ku. (od 1975)! d?ktor nauk wojskowych, gromadzi 
materiały, spisuje wspommen1a. Walczy o to aby pamięć nie zginęła. Pamięć o ludziach, sprawach, czynach.' 

~eg? go~.ną pol~cenia książkę, oświetlającą fragment najnow­
szej lustoru Polski wydało Towarzystwo Miłośników Rajgrodu. 
Adres do koresoondencii: 19-206 Q„iirrńrł .ul. 1 M<>i<I o 4 1."t „.„ .„„ . ..,,~ ·-·'""'JaJ *ł' t h.l \1 „ ł ~~e:; tOt1 '1 ..,, (~r ( 1•.v n ... 

-
gościńców. Kurpiowska kapliczka w 
Łomży jest. więc czymś zupełnie 
wyjątkowym. Tak samo jak stawianie 
ich dzisiaj w mieście. 

Tymczasem mała Ariadna rośnie 
zdrowo na piękną pannę. Rodzice 
przekonani są, że przede wszystkim 
za sprawą Frasobliwego z kapliczki 
na posesji jej pradziadków. 

, (FOT. LECH BUCZVŃSKJ) 

RADY NIE OD PARADY 

Jak adaptować dziecko? 

Nie dla wszystkich, niestety, ma­
rzenie o własnym potomstwie może 
się ziścić. Czasem pozostaje tylko 
jedno wyjście: adopcja. 

Od czego należy zacząć, podej­
mując tego typu decyzję? Najlepiej 
od wizyty w. Ośrodku Adopcyjno­
-Opiekuńczym (w Łomży od nie­
dawna mieści się przy pl. Kościuszki 
1). Jak nas poinformowała Janina 
Włodkowska już w plerwszej fazie 
stara11 wymagane będą podstawowe 
dokumenty: odpis aktu małże11stwa, 
opinia z zakładów pracy, zaświadcze­
nie lekarza specjalisty, stwierdzające 
jednoznacznie, iż jedno z małżon­
ków nie może mieć dzieci. Potrzebna 
będzie również opi~ia ogólna Ieka­
r-1.a, wydana na podstawie bardziej 
szczegółowych badań, o stanie zdro­
wia potencjalnych rodziców. Ponadto 
w Ośrodku Adop~yjnym poproszą o 
zaświadczenie z dwu poradni specja­
listycznych: Zdrowia Psychicznego i 
Przeciwalkoholowej. Niezależnie od 
tego niezbędne będzie udokumento­
wanie statusu majątkowego itp. 

Dopiero po zgromadzeniu pod­
stawowych danych starający się o 
przysposobienie dziecka otrzymają 
skierowanie na specjalistyczne bada­
nia do psychologa, przeprowadzone 
zostaną rozmowy z członkami spe­
cjalnej komisji, padnie propozycja 
odwiedzin Domu Dziecka. Zanim 
sfinalizowane zostaną starania, mi­
nie pewien okres. Na~więk fie szanse 
na przysposobierri~u lnałeg,~ dz.iecka 
mają potencja n1 nidzice w &u nie 
.przekraczającym 35- lal. (AB) "' 
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ARESZTY I DOZORY POLICJI 
• Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem aresztował tymczasowo 20-letniego Andrzeja G. z Jabłoni Kościelnej (gm. Nowe Piekuty), podejrzanego 

o kradzież w Belgii 2 samochodów na szkodę Raula H. i Merlin P. 
•.Prokurator rejonowy w Grajewje zastosował dozór policji wobec 47-·letmego Antoniego Z. ze Szczuczyna, podejrzanego o włamanie do kiosku 

spożywczego Waldemara Ł. i kradzież artykułów wartości 1,8 mln zł. 
• Prokurator rejonowy w Zambrowie zastosował dozór policji wobec 

19-l~tnieąo Pawła K. ze. wsi Grądy Woniecko (gm. Rutki), podejrzanego o . współudział we włamaniu do garażu i kradzież żuka na szkodę miejscowego PGR. 
WYPADKI DROGOWE 

• Na trasie Łomża-Stawiski, przy skrzyżowaniu z drogą Karwowo-Cwaliny (gm. Stawiski), kierujący moskwiczem Eugeniusz J. z Grajewa, podczas nieprawidłowego manewru wyprzedzania z prawej strony jelcza, wpadł w poślizg i zderzył się z nadjeżdżającą z naprzeciwka ciężarówką, którą kierował Jarosław C. z Kolna. Następnie w ciężarówkę uderzył FSO 1500 kierowany przez Jerzego Cz. ze wsi Frączki (gm. Giby, woj. suwalskie). W wyniku wypadku pasażerka moskwlcza, Józefa M. z Grajewa, poniosła śmierć na miejscu, zaś kierowca moskwicza i 4-letni pasażer fso, Dawid Cz., doznali obrażeń ciała. . · 
• W pobliżu Janowa (gm. Łomża) kierująca polonezem Edyta M. ze wsi Sulki (gm. Miastkowo), na prostym odcinku drogi, przy opadach śniegu, podczas omijania stojącego częściowo na jezdni samochodu, zjechała na lewą stronę drogi i zderzyła się z jadącym z przeciwnego kierunku roburem. Kobieta doznała obrażeń ciała. 
• W Szepietowie przy ul. Głównej, w przydrożnym rowie, w pobliżu stacji benzynowej, znaleziono zwłoki Kazimierza M. z Dąbrówki Kościelnej (gm. Szepietowo). Obrażenia głowy zmarłego mogły powstać na skutek potrącenia przez samochód. , 
• Na drodze Sniadowo-Jakać Dworna kierując;y volkswagenem Marek M. z Pisza (woj. suwalskie) potrącił Jana Sz. ze Sniadowa, który wszedł na • jezdnię zza przejeżdżającego samochodu. Pieszy d<?znał ogólnych potłuczeń. 

WŁAMANIA I KRADZIEZE 
• W Białych Figlach (gm. Boguty) ze stodoły Jadwigi S. zniknął ciągnik ursus i prasa wysokiego zgniotu łącznej wartości około 180 mln zł. 
• W Łomży Ryszard S., miejscowy i Alicja K. z Piątnicy, opuszczając wynajmowane u Barbary S. mieszkanie, okradli ją ze stoliką pod telewizor, 2 

krzeseł i 2 ton węgla łącznej wartości około 6,3 mln zł. 
• Z budynku Ochotniczej Straży pożarnej w Dąbrowie Moczydląch (gm. Szepietowo) przepadło 10 kg wędliny, 6 butelek piwa i urządzenia do wytwarzania dymu łącznej wartości około 15 mln zł. 
• W Jabłoni Kościelnej (gm. Nowe Piekuty) odjechał w nieznane fiat 126p Barbary K. z Zambrowa, a we Wnorach Wiechach (gm. Kulesze Kościelne) -fiat 125p Józefa P. z Łap (woj. białostockie). · 
• W Ciechanowcu z biura geodezji w Urzędzie Miasta i Gminy zniknęło 

18 pieczątek oraz batoniki „Mars" i „Snickers" łącznej wartości około 400 tys. zł. 
• W Rakowie Nowym (gm. Mały Płock) z nie zamkniętego mieszkania 

Stanisława K. przepadło 7 mln zł i 21 dolarów. Kradzieży dokonały 2 Cyganki, 
poruszające się niebieskim fiatem 125p. 

• W Lachowie (gm. Kolno) ze sklepu spożywczego kolneńskiej GS „SCh" 
ktoś ukradł alkohol, papierosy, czekolady i udka kurczaka łącznej wartości 
około 34 mln zł. 

• W Popiołkach (gm. Zbójna) ze stojącego w budynku gospodarczym poloneza Stanisława Z. ktoś -ukradł akumulator wartości 1,2 mln zł. 
INNE 

• Do szpitala w Zambrowie przywieziono, będącego pod wpływem alkoholu, Adama W., miejscowego, z raną kłutJ\ brzucha. Mężczyzna oświadczył, że 
został zraniony w pobliżu pijalni piwa przy Al. Wojska Polskiego i odmówił 
podania okoliczności zdarzenia. 

• W mieszkaniu Teresy M. z Grajewa wybuchł pożar. Przyczyną 
było zwarcie w grzejniku elektrycznym typu „Farel". Zaczadzoną kobietę 
przewieziono do szpitala. 

MOZNA 

-(tl_SPORT · 
-:Zif:~=---=- SZACHY 

Zawodnicy MARATONU Łomża, przygotowujący si barażowych o awans do II ligi, wzmocnieni ekipą W~ft 
zmierzyli się w Białymstoku z rywalami z Młodzieżowe~ 
Kultury i Społecznej Szkoły Podstawowej nr 2. W meczu 
MARATON padł remis 6:6, a punkty dla łomżynian zdobyli: 
Okulewicz i Małgorzata Sobocińska po 2, Wojciech Wal 
i Andrzej Składanek - 0,5. W meczu ekip mieszanych . 
białostoczanie 12:10. Punkty dla zespołu łomżyńsko-gra· 
zdobyli: Bartosz Dziewa - 2, Jakub Okulewicz i Ewelina M'' 
po 1,5; Hubert Kiluk, Piotr Piwowarczyk, Rafał Archacki, 
Sobocińska i Justyna Koziestańs~ po 1. 

*** Puchar prezesa WARMII Grajewo w turnieju zorga · 
okazji 70-Iecia klubu zdobył w kategorii juniorów Huben 
wyprzedzając Pawła Piwowarczyka i Marcina Głowacki 
konkurencji seniorów - Dariusz Prawdzik, który wyprzedzij 
Kicińskiego i Zdzisława Pytla. 

TENIS STOŁOWY 
Udany weekend miały zawodniczki drugoligowego SKTS 

walczące o awans do grona najlepszych w kraju. Najpierw 
rozegrany awansem mecz ze Startem Nidzica na własnycn 

· 10:1. Punkty zdobyły Auszra Beniulite - 3, Magda Mi 
Renata Staniurska po 2, Renata Dąbrowska - 1 oraz deble 
-Staniurska, Dąbrowska-Anna Konopka. Następnym m 
niedzielę była wyjazdowa konfrontacja z Włókniarzem · 
Łomżynianki wygrały pewnie 10:3 i umocniły się na czek 
Punkty w meczu zdobyły: Dąbrowska i Beniulite po 3, S 
i Milczarek po 1 oraz deble Beniulite-Staniurska i Dą 
-Milczarek. · 

.-1 

Nie powiodło się męskiej drużynie SKTS, która prze 
wyjeździe z Juvenią Białystok 1:10. Honorowy punkt zdob~ 
Marciniak. 

O PUCHAR „KONTAKTÓW'' 
W poprzednim numerze zapowiedzieliśmy start dorocznego 

tenisa stołowego o puchar „Kontaktów". Dziś nieco 
imprezy. 

Do udziału zapraszamy dziewczęta i chłopców w trzech 
wiekowych: rocznik 1979/80, 81/82, 83 i młodsi. 

Pierwsze eliminacje szkolne i gminne już się odbyły._ Or · 
prosimy o podawanie wyników do redakcji listownie („Kon 
Legionów, 7, 18-400 Łomża) lub telefonicznie (16-42„43). 

Terminarz eliminacji rejonowych (rejony, jak zwykle: 
Piątnica, Kolno, Grajewo; Zambrów, Wysokie Mazowieckie i 
nowiec) ustalą miejscowi organizatorzy. Ich wyniki prosimy p 
najpóźniej w poniedziałek, 14 lutego, do redakcji. Pewną 
tym roku jest powiększenie puli miejsc w finałach dla 
Mazowieckiego z dwóch do trzech w każdej kategorii. Odb 
„kosztem" Łomży, która będzie miała trzy miejsca, zamiast 
Z pozostałych rejonów awansują po dwie zawodniczki i zall 
w każdej grupie wiekowej. 

Wielki finał turnieju odbędzie się 19 lutego (godz. 1 
sali Szkoły Podstawowej nr 1 w Łomży. Uczestnikom za 
wyżywienie. 

O wynikach i szczegółach organizacyjnych będziemy in~ . 
na bieżąC9. 

Rozpoczynamy dziś druk kuponów, które wezmą udział w I 
nagród. Mogą fo być tylko oryginalne, wycięte z gazety 
przesłane do redakcji. 

• 
BUD O W AC: 

n1on GIPS 
NOWOCZEŚNIE, ESTETYCZNIE, 

EKOLOGICZNIE, TANIO 

TURNIEJ 
TENISA SfOŁO 

O PUCHAR 
,,KONTAKTÓW 

NIDA CIPS - CALBUD 
Łomża, -

ul. Piaski 17 c 
w godz. od 8.00 - 15.00. 

I SZYBKO 
W SYSTEMIE OPARTYM 

NA PŁYCIE 
GWSOWO-KARTONOWEJ 

* Płyty gipsowo-kartonowe zwykłe, ognioochronne, 
wodoodporne. . * Metalowa konstrukcjia wsporcza do ścianek i sufitów. 

* Akcesoria i narzędzia do pracy w gipsach. 
* Gipsy, masy szpachlowe, wypełniacze, pianki, farby. 
* Systemy wentylacyjne, sufity TERMATEX . 

.. 
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adres 

KUPO 

~ KONTAł<lY -

NIE 
. prywa_i 
Specjah 

w. KUi 
KA, Szo 
4, tel. 16 

oo. 

OZY 01 
Białystol 
dryt i 

tel. 18-34 
1-85. 

DAM 
ore CD1 
płyt k1 

80-822, p< 



y._Or 
(„Kon 

'.„43). 
zwylcle: 

wieckiei 
rosimy 
Pewną 
i dla 
ii. Odb 
zamiast 
oo i za 

nię 

•.•.•••.. „„ 

wisko 

I res 

r pfELĘGNIARąKIE 
_ bańki bezogmowe. 

eł 16·43-89. 
· K-3014-oo 
NIE HO MEO PA-

. prywa.tna praktyka 
Specjalista Medycyny 

w. KUROWSKA-KO­
KA, Szosa Zambrow-
4, teł. 16-54-21, wtorek 

OO. K-70-o 
bańki. Łomża 

K-3033-oo 
. LECZNICZY Antoni 
ski. Łomża, tel. 188-330. 

K-128-o 
DY PO SAMOCHODY 

'ee. Kupię mienie prze­
. Łomża, tel. 185-231. 

K-16-oo 
FILMOWANIE 

eł. 189-101. 
K-2883-oo 

ERIA IGLASTA, liścia­
ogi. Hajnówka, tel. 4S-

K-299S-o 
DAM atrakcyjną 
udowlaną o pow. 700 m 
abudowę jednorodzinną 
ciejewo w Łomży. Teren 
uzbrojony. Szczegółowe 
'e, tel.188-716, po godz. 
160-482. 

K-21-oo 
DY DO NIEMIEC po 
y. Łomża, 16-60-47. 

K-3039-oo 
DNIĘ STOLARZY i 

prasy półkowej. Mo~li­
vaterowania. tel. ZY. 
0·4932564. 

Fakt. 04-oo 
DY PO SAMOCHODY 

iiec, Holandii. Łomża 

K-3053-o 
CJA OCHRONY „AM. 
Łomża, tel. 188-238 w. 
rsy agentów ochrony, 
końca stycznia. 

K-'66-oo 
E DO WYNAJĘCIA. 

R Łomża, ul. Nowo-
1, teł . 16-31-79. 

Fakt. 11-oo 
~ZY OSÓB i paczek 
B1alystok-Łomża-War­
dryt i z powrotem. 

tel. 18-34-94. Madryt 
1-85. ' 

K-125-oo 
DAM KOMPUTER 

ore CDTV z odtwa­
płyt kompaktowych. 

80-822, po 16.00 . 
K-190 

VIDEO FILMOWANIE 
Łomża, 160-689. 

K-199-o 
NAPRAWA LODÓWEK 

Łomża, teł. 16-48-10. 
K-16S-oo 

VIDEO KAMERA Łomża, tel. 
189-844. 

K-17S-oo 
ATLASY, MAPY (także szkol­

ne). PRZEWODNIKI, PLANY 
miast polskich, zagranicznych. 
KSIĘGARNIA „Arka" Łomża, 
St. Rynek 16, I piętro, tel. 16-20-
-13. 

Fakt. 27 
WYNAJMĘ POMIESZCZE-

1'lffi 40 m kw. Poszukuję pracy 
chałupniczej. Łomża 16-66-80. 

K-191 
WYNAJMĘ M-4. Łomża, tel. 

16-29-22. 
K-192 

SPRZEDAM ŻUKA (1983) po 
remoncie oraz drewno sosnowe 
32 mm, ok. 10 m sześc. Łomża, 
Senatorska 3a/10. 

K-193 
CHCESZ ZAROBIĆ - zgłoś 

się! Łomża, 16-23-SS. 
K-194 

SPRZEDAM FIAT 126p (rok 
prod. 1991), kolor biały. Kupiski 
Stare 81a, tel. 17-81-90. 

K-195 
SPRZEDAM 200 kwintali 

pszenżyta jarego. Łomża 172-
·S70. 

K-196 
SPRZEDAM OPEL Ascona 

1,6 diesel, stan ba1dzo dobry, 
pierwszy właściciel. Łomża, tel. 
189-423, po 18.00. 

K-197 
KUPIĘ ŁADĘ 1500 do 1983 r. 

Łomża, tel. 188-699. 
K-198 

ZATRUDNIĘ MŁODEGO ar­
chitekta i konstruktora. Łomża, 
tel. 188-845. 

K-200 
SPRZEDAM SKODĘ J 05S 

(1982 rok). Łomża, 182-163. 
K-202 

SPRZEDAM ŁADĘ 2107 1300 
cm sześc. (rok prod. 1988) po 
wypadku, tanio. ł.omża, tel. 188-
-976, po 19.00. 

VIDEO FILMOWANIE 
Łomża 181-366. 

K-203 

K-204-o 
SPRZEDAM WARTBURGA 

353S (1983 r.) 54 tys. km, stan 
dobry. Stawiski, 78-56-97. 

K-205 
ZGUBIONO ŚWIADECTWO 

szkolne zawodowe na nazwisko 
Anastazja Kownacka. 

K-206 
MIESZKAMIE M-4 do wyna­

jęcia, IV p. Łomża 189-705. 
K-207 

SPRZEDAM ŁÓŻKO pię­
trowe. Łomża, tel. 184-039. 

K-208 
SPRZEDAM M-5 (82 m kw.) 

i garaż. Łomża, tel. 18-92-91. 
K-209 

POLONEZ 1987, 18-64-42 
sprzedam. 

K-211 
TANIO SPRZEDAM okna 

„Sokółka". Łomża, tel. 188-796. 
K-217 

SPRZEDAM DOMEK drew­
niany 30 m kw. (bar). Łomża, 
Broniewskiego 4/42, po 18.30. 

K-212 
PAWILON HANDLOWY do 

wynajęcia (7S m) z telefonem. 
Łomża, 18-41-84. 

K-213 
SPRZEDAM WOŁGĘ (1977 

r.), stan bardzo dobry. Łomża, 
teł. 16-36-76. 

K-214 
HYDRAULIK - montaż wo­

domierzy, instalacje, naprawy. 
Łomża, tel. 18-74-97, po 15.00. 

K-216 
FSO 1500 (1987 r.), silnik po­

loneza S-biegowy. Łomża, Rzą­
dowa 4/4. 

K-218 
SPRZEDAM kawalerkę w cen­

trum Łomży; słomę prasowaną 
oraz jęczmień. Zambrów, tel. 71-
·30-01. 

K-219 
FSO (1986), 16-40-33. 

K-220 
DZIAŁKĘ SZEREGOWĄ 

sprzedam. Łomża 18-46-71. 
K-221 

POLONEZA rok: 1983 i 1989 
sprzedam. Łomża, tel. 18-73-98. 

K-222 
POLONEZ (1990 rok) sprze­

dam. Łomża, ul. Sikorskiego 16S. 
K-223 

SPRZEDAI'-.1 ŁADĘ 2107 
(1991 r.). Łomża, tel. 16-60-92, 
po 13.00. 

K-224 
SPRZEDAM NYSĘ S22T to­

wos (rok prod. 1990). Łomża, tel. 
16-60-0S. 

K-225 
„DOMEL", Al. Legionów 146, 

tel. 188-378, boazeria, blaty, 
sklejka, papiery ścierne. 

Fakt. 66 
PRZYWOŻĘ I POMAGAM 

w zakupie samochodów z Nie­
miec i Holandii.. Auto-holowanie. 
Łomża 188-154. 

K-226-o 
ZATRUDl\'IĘ WSZYSTKICH 

- 18-66-67. 
K-227-o 

SPRZEDAM PEUGEOT 405 
GLI combi (1990 rok). Łomża, 
AI. Legionów 73. 

K-228 
SPRZEDAM Jawę 350 CZ. 

Łomża, Stacha Konwy 6/44. 
K-229 

ZASTAWĘ sprzedam. Łomża 
184-324. 

k-230 
SPRZEDAM Renault Clio 

(1991 rok), przeb. 38 tys„ ka­
talizator, 120 mln. Giżycko, tel. 
32-62. 

K-231 
SPRZEDAM ŁADĘ Samarę 

(1989 rok). Łomża, 160-261. 
K-232 

AUTO-KOMIS. Łomża, Woj. 
Polskiego 103A, tel. 160-261. · 

K-232 
SPRZEDAM ŁADĘ (1991 

rok) 2107, kolor czerwony. 
Łomża, Pocztarska 3/16. 

K-233 
SPRZEDAM FJATA 126p 

(1991 r.). Łomża, Sniadeckiego 
6/31. 

K-234 

KOREPETYCJE z języka pol­
skiego - tel. 18-64-4S, po 17 .OO. 

K-23S 
PRZEWOZY AUTOKAROWE 

i mikrobusowe Holandia, Belgia, 
Francja, Anglia, Włochy, Nie­
mcy. Bogata oferta wypoczynku 
zimowego „Land Travel" Łomża, 
Wojska Polskiego 1, tel. 16-22-
-19. 

DO WYNAJĘCIA 
Łomża, 160-229. 

K-23S 
pokoje. 

K-236 
SPRZEDAM KUŚNIERKĘ; 

segment młodzieżowy, biurko. 
Łomża, tel. 18-57 -SS. 

K-237 
KURSY: instruktor-wykła-

dowca nauki jazdy, samocho­
dowe kat. n już za 1.S00.000, 
BHP i p.poż., mechanik samo­
chodowy, wózki akumulatorowe i 
spalinowe, żurawie samojezdne, 
organizuje Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Łomża, ul. Długa 
4, tel. 16-2S-SO. 

K-238 
SPRZEDAM POLONEZA 

lSOO, rok prod. 1986. Łomża, 
ul. B. Prusa lS/19. 

K-239 
ZAMIEl\TIĘ MIBSZKANIE 34 

m Ostrołęka na mniejsze w 
Łomży, 160-048. 

K-240 
SPRZEDAM Malucha 1983 i 

1989 r. Łomża, tel. 160-264. 
K-241 

SPRZEDAM dużego fiata. 
Piątnica, Sadowa 2. 

K-241 
SPRZEDAM PRALKĘ auto­

matyczną. Łomża, tel. do godz. 
lS.00, 188-238 w. 22, tel. po lS.00 
181-548. 

K-242 
NAPRAWA SPRZĘTU AGD, 

pralki, lodówki, zamrażarki. 
Łomża, Konstytu~ji 3 Maja 2, 
tel. 188-238 w. 22. 

K-242 
FIAT TIPO 1,4 (1990 r.). 

Łomża, tel. 16-53-42. 
k-243 

SPRZEDAM RADIO CB. 
Łomża, tel. 185-311, po 14.00. 

K-245 
ZATRUDNIĘ OSOBY umie­

jące dobrze gotować~ wymagana 
kaucja. Łomża, tel. 185-609. 

K-244 
POSZUKUJEMY KSIĘGO­

WEGO. Łomża, 16-49-07. 
K-247 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ bu­
dowlaną, uzbrojoną w Starej 
Łomży p/szosie. Łomża, 18-55-
-83 (wieczorem). 

K-246 
SPRZEDAM WYPOSAŻENIE 

SKLEPU (lady, regały, wagi, za­
mrażarkę, lodówkę). Łomża, 18-
·5S-83. 

K-246 
ANTYKWARIAT - zakupi 

stare obrazy, rzeźby. Łomża, tel. 
18-61-82. 

K-248 
(OGŁOSZENIA DROBNE 

„KONTAKTÓW'' przez miesiąc 
znajdują się "W komputerowym 
banku Informacji Handlowo­
-Usługowej, tel. 957. Zadzwoń!) 

JAKTY_" Tygodnik Łomżyński, 18- 400 Łot7]ż_a, Aleja Legionów 7, te~. J6-~2-43, 16-42- 44, 16-57-11 . 
ysł~ Z~oł:. Joanna Gospodarczyk, Gabor Lormczy (fotoreporter), Af1cJa N1edżw1ecka, Gabriela Szczęsna Maria Tacka, 
ws V\:' orki. (redaktor naczelny) . • _ . . 
lcz~~łKpracuJą. Te_resa Ad_amowska, Jacek ~hol,ew1cK1, Adt:n ';>ub1onsk1, fv1ac1eJ Gry9uc, Stanisław kr;:dzielawski Krys.yr a 

ri 1. - ~ndrat()W/CZ, Zdzisław ~OrrJanowsk1, Wiesław Wenderl1c_h . · ' 
;c~~ 'Ge zamow1onych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów . AUH rat_is" - Spółka z o .o. Łomża, Aleja Legionów 7. · 
·SPpp "Pnma" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. 
zeni „P,ogoń" w Białymstoku ul. Mickiewicza 56. . 
eśc 0a P1 rzyJn:iuje Biu~o R_eklam i Qgłoszer:i „K.ONT:A.KTOW", 18-400 Lomża, Aleja Legionów .7 tel. 16-42-43· fax 16-57_ 11 9 oszen redakcja nie ponosi odpow1edz1alnosc1. ' ' · 
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KRZYŻÓWKA 
POZIOMO: b przesyłka pocztowa, :I) właściciel statku, )1 oset, peri, 9) śpiewana lub grana, 10) żużel 

wielkopiecowy, Ql formacja wojskowa z armatami, 15) piętka chlebowa, 19) telewizyjna na dachu, 20) gra w 
karty, 21) sok gronowy lub owocowy przeznaczony na wyrób win,~2) na skroniach, 23) literat. 

PIONOWO: 1) wylatttje z lufy, 2) drobna cząstka czasu, ~manna na mleku, 4) może być pocztowa, 5) 
angielski dziedziczny tytuł szlachecki, 6) wygłaszana przez księdza biskupa, 11) państwo z Ameryki Pd. 13) 
kraina wiecznej szczęśliwości, 14) edycja danej książki, 16) czerwcowy solenizant, 17) naczynie na kapustę lub 
ogórki, 18) wóz amunicyjny w artylerii. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: 
18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

ROZWIĄZANIE KRZVŻÓWKI Z NR. 2 
Kołowo: rozterka, masówka, majątek, zatoka, katanka, salowa, lodówka, gazeta, turówka, mimoza, niemota, 

galeria, rysunek, pantera, łasica. 
Dośrodkowo: rozwaga, kaloria, Makary, kaganek, matapan, tektura, zakała, kamica, kazanie, kasata. 
Za prawidłowe rozwiązanie książki wylosowali: ANDRZEJ DĘBEK (Zbójna), ANNA ~LEKTR (Białystok), 

KAZIMIERZ GĄSIEWSKI (Kąty), CECYLIA JANKOWSKA (Łomża), TADEUSZ KAClYNSKI (Ciechanowiec), 
MARIUSZ KACPERSKI (Ełk), MARIA KOWALSKA (Zambrów), IWONA ŁAWIK (Łomża) . 

Gratulttjemy, nagrody wysyłamy pocztą . .._ __ 
~ 

~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 
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